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-CHAMBRUN, 
ambasador Francji w Rzy. 
mie, od!Jył ważną naradę 
- sprawie pokoju w Afry-
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HAUPTMANN, 
skazany na śmierć za por• 
wanie synka Lindbergha, 
złożył apelację do są,d.u 
Najwyższego Stanów Zled, 

BRAZYLJI· 
Krwawe· walki wojsk rządowych z powstańcami~ Bunt· kilku od·· 
działów wojskowyc.h.-W kilku . stanach ·wprowadzono stan o.blężenia 

Jła c~ell! reDJofu1,jonistóJ1J stoi c~lon~f: 1a.on1inlernu 
Londyn, 26 listopada. na teren kilku stanów sąsiednich, ~dzie <lel N orte jest bardzo poważna. Miasto) n~_cza równie-ż wpadła w · ręce-• bu.nfow.ńf.. 

Krwawe powstanie, które wybuchło jednak została stłumiona, Natomiast w Natal znajduje się w rękach zbuntowa- 1 ków. . , „ . . · 
wczo·raj w Brazylji, nie zostało jeszcze Na:t'!llu i. Pernambuco,, ~dzie buntownicy nych żo~nierzy 21 .ba·taljoinu .strzelców. j Ster~1ec „Z~ippelm me mogł 'WY" 
stłumione. Jak się okazało, zbuntował popieram są przez mieiscową· ludność, Wszystkie połączema stanu Rio Grande I lądowac na lo>tn1sku w PernambuGo, 
się 21-szy batalion strżelców w Natalu. walki trwają w dalszym cic\J!u. d~l Norte z resztą kraju są p•rzerwane. które obsadzone zostało pr:ez powstań-
Rewolucjoniści zdołali opanować · mia- Rio de Janeiro, 26 listopada. Nieznane są losy gube.rnafora stanu, któ-1 ców, wobec czego wyrzucił p~cztę w 
sto. W Pernambuco zbuntował się 29-y fP AT) WedłuJ! doniesień z Natalu, I ry został przez powstańców uwięźiony. M~ceio, nad ~t.órem krąży ob.ecme, o.s:.ze 
bataJjon strzelców. Wojska rządowe sytuacja na terenie stanów Rio Grande Sta(:io.nowana w Natalu eska,dra lot- ku1ąc na mozhwość lądowania. 
zdołały jednak opanować tu sytuację .......... tt++•••••••••••••H•••••••••••••• ........ ••••••••••tt•••••H•••••••••••••••••••••••••• 
W Natalu, stolicy sianu Rio Graude or„ b • t 
.:ii~:f~=::7kt~::::,:::. Trzy bataljony włoskie ro.z 1 e 
wołana przez żywioły komunistyczne, b• ' k „ d b ł h d •akilłłB 
stoi czynny członek komintern.u kapitan przez a ISYDCZY 0\11 PO CZiiS · raWUrO\VBgO I il ńU PO 111 · 
Luiz Carlos. Między wojskami rządo-

1 
weini i policją a zrewoltowanymi oddzia- Londyn, 26 listooada. Również na innych odcinkach fr ,,nt:.I sarz. . 
łami wojska doszło -do krwawych walk , Wojska abisyńskie. odniosłv nowy .:zy•ii·1'.1e są przygotowania do ii:encral- Na fronci e południowym n.kci·1 wo
na przedmieściu stolicy stanu Pernam- sukces w_ walce z Wiochami. nc j otcnzywy abisyf1skiei. Do Dessie 

1 

jenna została wstrzymana wskutek pa-
buco. . Szcze~ólnie do ostrych stairć do- Dedjasmacz Warres zaatokowa: ·bo- przybyło kilkadziesiąt tysiecv woiow- tlający ;;h bez przerw.{, deszczów. 
szło na przedmieściu Recife. . wiem w pobliżu Makalle trzv bata,ljony nil ów . różnych plemion. Przebyli oni I *** . 

Na miejsce działań wojennych ściąg- włoskie stacjonowana w Halooa. Ataku k!lkasel kilorr1etrów z Addis Abeby i o- Rzym, 26 hstooada. 
nięto niezwłocznie z sąsiednich stanów dokonano w chwili, RdY żołnierze "wio~ · be~nle odpoczywai:l, aby za kilb.a dni I (PAT. ) :. Arcybiskup ~isani. zt.<:żyt do 
silne oddziały wojska. Poza tem przy- scy spożywali obiad. W rezultacie bra-1 rnszvć w dalszą dro~e. dyspo:;:v cn pa11stwa wielka 1losc złotn 
było kilka eskadr samolotów bombo- wurowego ataku bataHonv włoskie zo- 1 Do Dessie przywieziono równi~ż ar- 1 i pieni ę dzy wraz z pismem utrz:yma.
wych, oraz statki wojenne. Niezwłocz- stały rozbite. W ręce abisvńczyków I kę przymierza, która ma znaidować się l nem w nadzwyczaj patrjotvcznem to
nie zebrał się parlamenit, d.o którego rząd wpadło 8 koni oraz 13 mułów z amuni- w głównej kwaterze obrońców ojczyz- nie. 
wystąpił z wnioskiem o wprowadzenie clą. ny. Wkrótce przybędzie do Dessie ce-

:.::~~~:~~'.~~~tj~bt N=~;:! Zbliżenie miadzy Bułgar1·~ i Jugosław1·~ 
Rewoluc1a przeniosła się tymczasem . 't · · '4 '4 

Złagodzono karę 
przywódcom powstania 

Scbu,tzbundu 
Wiedeń, 26 listopada. 

zapowiada nowy premjer bułgarski Kiossewainow 
BiałoJ!ród, 26 listopada. jących ustaw, stworzyć warunki nieod-: noczenie wszystkich sił narodu stanowić 

(PAT) Noiwy premjer buł.!!arski Kio- zowne dla no•rmalizacji sytuacji w kraju będzie cel po·lityki rządu. Armja, zda
ssewainow ośw~adczył przedstawicielo- i pokojorwego rozw-0iu życia połityczne- 1

1 niem rządu, jako reprezentantka siły o- -
wi aigenoji Ava.Ia o polityce zbliżenia go i gospodarczeJ!o. rężnej narodu będzie zJ!odnie z tradycją 
Bułgarii z Jugosławią co następuje: To j Rząd dążyć będzię do stworzenia pod uważ·aina za stra.żnika losów narodów, ' 
wie1lkie. dzieło winno dalei ro:z;wijać się staw dla udziału całego społeczeństwa 

1

1 podporę głorwy państwa i autorytetu pań 
dla zaJpewnieinia pokojowei.!'Ct postępu w pracach państwowych. stwo•wego. · 

wszystkich państw bałkańskich, Jako. ~złone.~ Lit!f Na,rodów Bułgarja 1 ••••••H••••••••• ... •H•'-••••• 
. *.* . , prowadzic będzie w stosunku do ws1z;y-

(PAT). Sąd Najwyższy obniżył o 4 
i 3 ·1ata karę więzienia przywódcom po
wstania Schutzbundu mjr. Eifflerowi i 
kpt. Loewemu, którzy mają jeszcze do 
odbyda pierwszy 13, a .drugi 11 lat wię
zienia. 

. Sofja, 26 lisfqpada. stkich pań!>tw politykę pokojową. Po- Strajk okupacyjny 
· w fabryce pończoch 

(p AT) · Po 4-godzinnych obradach ga- lityka zbliżenia do bratnie,j Jugosławii a 
binetu ogłosz,ono wczoraj wieczorem o- taikże ·przyjaźni i porozumienia z innemi 

Manewry floty niemieckiej świadczenie o p.rog;nami~ n-O.weto rządu. · sąsiaidami będzie prowadzona bez żad-
Mr· p • ł Gaibinet Kiossewainowa według tego· nych · wahań w dalszym ciątu. - Łódź, 26 listo;pada. 

na ~- rzu O nocne.m oświadczenia sfawia sobie_ za zadanie Co się tyczy polityki wewnętrznej, _t0: (k) W fabry1ce kotonowej Joskowicza 
- Sztokholm, 26 listopada. ·przez śĆisłe i lojalne wykonywanie istnie cdkowite uspo1koienie ~raju przez zjed-. ·przy ut Leg jonów 13 wytbuchł wczoraj 

. (Pat) - „Dagens Nyheter" donosi z I ostry · zatar.g. 
flh 1

moe, że 10 ło1~zi J>O>d~odnych prze- nlilll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllll!lllllllllllllllllllll!flllllllllllllllllllllllllllll1111111Nlllllllllllll!llllllllllllllllllllllllll llll~ ! li i ll ) lllllll Robotnicy zwrócili się do kierowni,c-
płynęło ze Sund; kieru1ąc s1~ przez Kat~e . • , . ·, . • twa firmy z prośbą, aihy dano im lepszą 
~at. na l':lorze Pol.no.cne .•. J!d~i~ odbę~ą s~ęlChcą wzmocnie pr.z.esladowan1a przędzę, gdyż surowiec jest zły i niemo ... 
cw1czema flo,ty mem1eckie1. Dzienmk . . · · · ,gą przez to wYrobić obowiązujących sta-
p o.dkreśla, iż jest to pierwsze pojawienie I -· . - wek 
si ę w cieśninach podwodnych łodzi nie- polaków, m1eszkaJil)CYCh za OIZil) r" 'd , 'l t . d . 

· k · h d t kt i 1 k • M · 0 t 26 li t d k. . . 0 1 . . . b , irma o mow1 a emu zą amu, wo· 
mie~ _ie . o . czasu ra ,a.u wersa s -ie- or.. ~ rawa, s opa a. s 1e. g1mna~Jum w · r oweJ me m~>Ze ' yc bee czego wszyscy robotnicy przerwali . 
go 1 ze. łodzrn te zostały .zbudowane po · (PAT) Poseł narodo_wo - demok~a.: upa~stwow10~e. Pola~om nalezy ode-) pracę i rozpoczęli okupację fabryki. · · 
zawar ci.u układu morsk1e~o anglo-me- tyczny Szpaczek wy·gl-Osił na kom1sJt brac wszystkie koncesJe rządowe. · . . . . . 
mieckicgo. budżetowej przemówienie, w którem o- Kościół ewan'gelicki na Sląsku za Ol- P~wi,adomiony 0 straJku okupacy~-

Dziś .znów deszcz.„ 
Łódź, 26 listooada. 

kreślił stanowisko te.go stronnictwa wo- zą powinien byić poddany wplytwom cze- n_ym msp~ldorat pra~y . zwolat. na dziś 
bee ludności :polskiej na Sląsku za Olzą.' skim. Pastorzy polscy, zdaniem posła konferencJę , celem zhkw1dowama zatar

Poś. Szpaczek domagał się zaostrze- Szpaczka, odma:wiają bowiem oda>rawia- gu. 
nia kursu polityczne.go na Sląsku. Pol- nia nabożeństw w języku czeskim. 

Komunikat tódzkiei stacii meteorolo- Umysłowo chory . 
zabił 13 osób gicznej przy mi ejs.kiem muzeum orzyro- N·iezwykJy wypad.ek na sceni· -~ 

dniczem w parku Sienkiewicza: 
Dziś o godzinie 7-e.i rano termometr Amsterdam, 26 listopada. 

wyka z:)'wa f 0,3 st. C. Barometr o tej p0 Aktor tak się przejął swą rolą, że zasztyletował kolegę {Pat) - J .ak donoszą z Ampena we 
rze \".ykazywa! c~ śn i enie 742.3 mm. Sla Berlin, 26 listopada. zadał sztyletem śmi~rte~n ·f cios artyście Wschodnie~ · lndjach, w _okręJ!u Wes.f 
be w iat ry polud111owe. {Pat) _ Donoszą z Bis ~h ,~hhofen (w który grał tytułową rolę. W pierwszej· Lombok, 1eden z tubylcow, ogarnięty 
. Nn!wyż~zri tem? eratura w ciagu. c'. ~- Salzburgu), że wczoraj, 'łf czasie p:-zcd- chwili zdawało się zatówno akbrnwi, j.ak szałem, zamordował tam szereg nsób. 
Dy ubtcgleJ \Vynos1ta plus 1.6 st. m!Jlil l - stawienia sztuki teatralnet ludo,weL11Kłót. publiczności, . ż.e iicena .została odegrana Mianowicie po zabiciu żony i dwoj~a 
sz.a min:.i s 1,4 st. I nik", w gmachu zwią?:lm l~atgli~kię~o .. za ·z; niezwykłym naturalizmem. Dorpiero po dzieci, podpaJił on swój dom, poczem z 

W_ ciągu dLn ia na.ogól cbmu~·n? i m g·li- : szedł niezwykle nieszczęś.li~v · w-ypd,;k: 1·p.a:f'u minuta;ch, wyj~śniła się tra.gi~zna 1rnże.in w ręku , wybiegł na ulice wioski. 
sto. 1 em pe ra tura mcco pow vzc1 ze r;1. - I Aktor, ktorv wedli~ tresc1 sztuki, miał 

1 

prawda. Nieszczęśliwy sprawca mimo- Zanim zdołano go obezwłą.dnić, zabił o-n 
P rzelotne opady w postaci deszczu iub J zamordować „kłótn;ka'', w zapale ~rv, wolnej zhrodni, zbiegł. Dotychczas nie 13 ludzi i 2 ciężko poranit 
śniegu. czy też przez fataliiY: zbiefi. okoliczności, znaleziono tio. 
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[lter~lieili . lat 1o~ut~wał niewinnie na · [1aniei Wn1ie ;~i~ł~!~:~::::;~t::: 
Pragnąc ratować brata-sobowtóra, przvznał się do niepopełnionej zbrodni.-Przed- ~~~~1:1e;~~~r:::Y;n:ę !an;1:;c~:11t'e':Y~!~:'; 

Śmiertna Spowiedź mordercy, który.., ongiś był głównym świadkiem oskarżenia Po stronie kobiet. Otót twierdzenie t~ stanow• 
• czo odpieram, a;dyż uzasadnienie Panskle nie· 

Zr e bob i I i f o w o I o ob g dwu br o Cl ::łk~:c:1t :1~e~:~~::~~~ó:.1n'~:~ż!0b~~: 
fz) Dnia 1 sierpnia 1894 roku Anaiel- odpierał ciążący na nim slari:zny znzd, I którą przez 40 lat pokutował zupełnie również 1we zapatrywania na kwestię wycho· 

ka. Emily Ross, znaleziona została w ka jednakże łańcuch ;>oszlak zacieśniał dę niewinny człowiek. Co więcej - prze· 1 wania dziecka, a czy; tem dzieckiem Jest zawsze 
łuży krwi w swem mieszkaniu w Nicei. przeciwko niemu coraz bardziej. Na pa- stępca, ten sam, skierował podejrzenie · tylko kobieta?„. Czy, gdy w domu Jest syn 1 
Dem: ira zm:\rła na r~kach policji, zanim rę dni przed rozprawą, sprawa przyjęła ' na Rigaudów, albowiem był koronnym 1' córka każde z ni.eh odbiera Inne wychowanie? 
zdążyła zeznać iakiekolwiek szczegóły, rewelacyjny obrót. Do sędziego śled\:z:e- świadkiem oskarżenia. Nie chcę bromć kobiet. bo większość z nich 
dotyczą~e .z.brodni. Sprawca dokonał na- go przybył - brat aresztowaneJ!o, c·gólnie Przesłuchany obecnie na straszne:tn Jest faktycznie zła, ale nie myślę chwalić męż· 
padu rabunkowego i po splądrowaniu szanowany asystent leka1·ski, Henryk wygnaniu Henryk Rigaud, zeznał prawdę I czyzn, bo wśród nich zupełnie niema d~brycb. 
C·ałego ·mieszkania zbiegł, nie zostawia- Rigaud, · który złożył sensacyjne zezna- i opisał podłoże tragedji, która nazaw- ! Mam koleżanki szkolne. które przecież me mo
jąc żadnych śladów. nie. Przyznał się mianowicie do µopel- &ze zniszczyła jego życie. Ponieważ po· ' gły. być tle wychowane ponieważ od 1-eJ do 

Policja stanęła wobec za2adki kry- nienia zbrodi;U, motywując ten czyn tem, szlaki przeciwko jego bratu były druzgo 8-eJ klasy t.1. aż do 15 i 16 roku życia spędziły 
minalnej. Następnego dnia, zgłosił się że chciał umożliwić swemu bratu rozpo- cące, nie wątpił o jego winie. ~ swoim w pensjonacie pod surowem okiem Siostry Pre-
jednak jakiś młodzieniec, który zez.nał, częcie nowej egzystencji. czasie przysiągł swej matce, że zaopieku fekty, poczem katda 1 nich, Jako dobrze 
że w godzinie, w której morderstwo zo- ~obec takiego stanu rzaczy, Henryk je się Raoulem, kt6ry już od najmłod· 1 chowana P.anna udała się w świat. A Jednak 
-;tało dokonane, znajdował się w J?Obliżu 1 Rigaud został skazany na dożywotni p<>- szych lat zdradzał lekkomyślne skłonno-1 prawie żadna z nich dziś nie nadaJe się na żonę 
lnieszkania p. Ross i widział idącego ! byt na Wyspie D;abelskiej. Po ogłosze- ści. Nie pozostawało mu zatem nic inne- I matkę. I kto temu winien? Wyszły na świat 
śpiesznie tą ulicą jedne~o z braci Rigaud i niu wyroku, narzeczona skazań~a rzuci- go, jak przyjąć winę na siebie, aby oca- lako podlotki nieznające życia I świata I tu sta· 
Nie mógł ustalić jego tożsamo.~ci, albo· 1 ła mu pod nogi pierścień zaręczynowy„. lić brata. I nęły w obliczu swej zguby. Tu bowiem czyhał 
wiem obydwaj bracia byli bardzo do sie· Henryk Rigaud nie odezwał się na to Henryk Rigaud spędził 40 lat, a więc I luż na nie mężczyzna, a te naiwne poszły za PO• 
bie podobni. ani słowem„. całe swe życie _ na Diabelskiej Wyspie. rywem pierwszego uczucia, które potrafił zrę· 

Wdrożone dochodzenia policyjne wy· Niebawem nowe sensacie zaćmiły Dziś jest wolny. Czy wróci do swego ro· i cznle wykorzystać zepsuty student czy przeży• 
kązały, że Raoul Rigaud, który przeby- sprawę Rigauda, który został wysłany I dzinnego miasta? Należy wątpić. Z cze· ty amant. PófnieJ Już nie chciała ustąpić w ni· 
wał od dłuższego czasu w po~ejrzanem do Guayany. I góżby żył bowiem w Europie 7 Minister· I czem nagabującym Ją mężczyznom I w dwu· 
towarzystwie, a w '.lstatnich dniach był l Przed paru tyJtodniami, a więc po I slwo sprawiedliwości nie wypład mu żad . dzlestym roku życia była znudzona życiem, 
-W tarapatach pieniężnych, w nocy, po zgórą 40-ciu latach, sprawa ta została I nego odszkodowania, albowiem - mimo : dziwaczka, z utraconą kobiecością, która „nada· 
morderstwie, pokazywał w ~ronie swvch, wydobyta na swiatło dzienne. Pewien : że z.ostał skazany niewinnie, stało się to 

1
. wała się tylko dla dzisleJszego mężczyzny"_. 

przyjaciół, grubą paczkę banknotów. I przestępca zeznał w swej ostatniej spo- i iednak z jego własnej winy... Mężczyzna dzlsielszy nie żeni się, ponieważ żo· 
Aresztowa:ny Rigaud z przerażeniem rwiedzi, że on był sprawcą zbrodni, zą na - to ciężar. On chce się ba~ić, uganiać za 

kobietami, co dzień z Inną - bo Jemu wszystko 

Kartofel był Ong •1s„ ros~11•ną wykl~tą wolno. Gdy ma Już dość tego życia zaczyna szukać wyimaginowanego przez siebie Ideału 
•• D i„. znaletć go nie może. Bo ł skąd zresztą, leże• 

K ł t • '" kó d bił J,.. k k 'I j f k• j 400 J ł li Jeden mężczyzna w cluu 11wea;o tycia potrafi W .8 y z1emOJ8 W Z O y g OW ę ro owe raOCUS Ie ••• • • e - zdeprawować po kilka kobiet, to skądby się 
nie. dzieje najbardziej popularnego artykułu spożywczego miały wziąć te na które leszcze nikt nie natra-

fił?.. Zresztą o Ile można Jeszcze znaletć ko· 
(sb) - Jak już doniosły pokrótce de-1 dawna przyzwyczajeni do spożywania było noszenie na dworze francuskim , bietę

0 

wartościową, to niech ml kto pokaże czy 
pesze, władze niemieckie ze względów l potraw gotowanych, więc kartofli nie kwiatów, wpiętych we włosy. Na luk- 1 Jest wogóle taki mężczyzna, któryby był dob-· 
oszczędnościowych, zakazały wywozić ; mrozili, a gotowali je we wodzie. Upty- sus ten mogła sobie jednak pozwolić rym mężem?.„ 
z kraju kartofle. Okazało się. że bez : nęło jednak pół wieku nim po raz pierw- tylko królowa Maria Antonina. j „w. w. z KRYNICY'': Jakże zbyt jedno· 
kartofli zapanowałby w Niemczech głód ! szy przywieziono kartofle do Europy. O spożywaniu kartofli nikt wówczas I stronnie ujął Pan to zagadnienie Panie ze Sta• 
który nie łatwo byłoby zaspokoić, na- ~ Najpierw znalazły się one w liiszpanji, jeszcze nie myślat Kartofel zdobył so- rachowfc w swoim artykule. Kobieta w swej 
przykład, przy pomocy zbóż lub innychlpotem zawędrowały do Włoch. aż wre- bie wkrótce prawo obywatelstwa nalnajgłębszel jaźni jest od tysięcy lat taka sama. 
rQ.śjin. I szcie we Wiedniu hodowano. nieznane całym świecie. W ubiegłym stuleciu. Ma te same tęs noty, te same marzenia i te sa-

Niezawsze jednak kartofle cieszyły wówczas jeszcze w tem mieście kwiatki jeden z cesarzy niemieckich wydał nakaz me pragnienia. A jeżeli patrzy na życie i widzi, 
się taką opieką ze strony w la dz. Był I tej rośliny. wszystkim wieśniakom hodowania kar- że tęsknot swoich nie zrealizuje, chowa fe gł.ę
czas, kiedy były one rośliną wyklętą i na Jak wielkiem powodzeniem cieszyły I tofll, grożąc w razie oporu obcięciem boko w. zakamarki duszy i staje się taka, lak• 
wet zakazano Je) hodowania. Jak wia- się kwiaty kartofla w Europie, może nosa. ję chce widzieć współczesny mężczyzna, alb~ 
domo, . przez wiele setek i tysięcy na- I świadczyć fakt, że szczytem elegancji wiem starem fest, Jak świat, że kobieta wszyst• 
wet lat mieszkańcy Europy, Azji i Af-1· ko zrobi, ażeby się podobać mężczyźnie. Prze· 
~yki n~e znali wogó_le tej rośliny, z tej 

6 
• d ,„

1 
d t , dewszystkiem kobieta stara się zdobyć samo• 

1e~yne1 przyczyny, ze nie była ona wy-· w1:az y I mowe po terorem gangs erow dzielność, bo wie, że musi, Ż• nie może liczyć 
mieniona w biblji. U na męża, jeżeli go nawet ma, bo to jest bodaj 

Jak wiadomo, kartofle ,~~dkryli" Hłsz Arm)a detektywów dniem i nocą pilnuje słynnych aktorów najtragiczniejsze, że d~isiejsza kobieta, żona i 
panie podczas zdobywania Peru. Od· matka nie ma pewności, że ten mlJŻ fest mężem 
krywcą kartofli był Pedro de Cełza de W Hollywood i przyjacielem, że może z całą ułnościę powfa· 
Leon. W roku 1538 po raz pierwszy Jeszcze kilka lat temu Kaliiornja by- nach, które pozatem są przeważnie za- rzyć mu swój los, bo nie Jest pewna ani ielfo 
zwrócil on uwagę na dziwu~ roślinę, ta jednym z nielicznych stanów Amery- mykane na elektryczne zamki. Ci zaś pozycji materjalnej, ani jego serca i opieki. Czy 
którą tubylsy jedli w niezwykły spo- ki, gdzie gangsterzy przejawiali naogół z aktorów, którym najwięcej grozi por- taka kobieta, na kt6rej barkach spoczywają kło
sób. Mrozili ją mianowicie, potem su- niezbyt wielką działalność. Obecnie wanie, mają zawsze przy sobie swych poty gospodarskie, macierzyńskie i pracy zawo· 
szyli ł w tej postaci spożywali. Do dnia wszystko się zmieniło. 'kryzys daje się „aniołów stróżów", których zadaniem dowej może być słodkiem bawidełkiem? Kobie· 
dzisiejszego wielu mieszkańców Amery- i tu odczuwać. We wschodnich sta- jest upilnowanie swych chlebudawców ta dzisiejsza, kobieta samodzielna patrzy na 
ki przyrządza w ten sposób kartofle w nach policja zdoła'ła już opanować sy- przed niemiłą przygodą w wypadku spot mężczyznę lak na towarzysza i przyjacie!a. Nic 
tych regjonach górskich, gdzie uprawa tuację, tak że gangsterzy musieli szukać kania z gangsterami. Nawet szoferzy będzie robić słodkich min niewolnicy, ale chce 
zbóż jest niemożliwa. nowych terenów „pracy" i przenieśli się uzbrojeni są w broń palną. czerpać z wzajemnego stosunku obopóln4 ra-

Ponieważ :Europejczycy byli już od- do Kalifornji. Opiekunowie gwiazd przeważnie ni- dość i zadowolenie. Nie będzie grała nan:uco• 
Spoczątku gangsterom dobrze się po- gdy nie tracą ich t, oczu. Opiekun małej nej roli słodkiej kotki, ażeby w ten sposób wr· 

wodziło, bo odrazu potrafili steroryzo- Shirley Temple nawet w nocy nie opu- prosić sobie futro czy suknie, sprzedając uśmie· Kiedy człowiek pra- wać światek filmowy. Obecnie je'dnak szcza swe) pupilki, podczas jej mu siedzi chy za szmatki. • • d k j . . różne gwiazdy i gwiazdory przedsię- bowiem w pokoju obok, żeby w razie Mężczyzna dzisiejszy jest bezwolny, lekko-
C UJ C U8Jpro U Cy OleJ wzięli w celu samoobrony wszelkie mo- niebezpieczeństwa móc odrazu przybyć myślny i nieobowiązkowy. Nierz&dko całe swo-

(sb) Znany ucz.cny amerykański - żliwe środki, jakie.tylko spókzesna tech- jej z pomocą. Dzięki takim środkom je zarobki przegrać potrafii w karty, albo kupi 
profesor Harvey Lehman, z uniwersytetu nika może im ofiarować. ostrożności wszystkie spiski, mające na sobie ... motocykl, na który go wcale nie stać, 
Ohio, przedłożył amerykańskiemu towa· Wszystkie wille gwiazdorów fi!mo- celu porwanie czy to Jackie Coogan lub a kiedy żona zwraca mu uwagę, wybucha i od
rzystwu psycholo.gów niezwykle interesu wych zaopatrzone zostały w specjalne Mary Pickford, czy też jak ostatnlb Mae zywa się w nim atawistyczny głos tyranów i 
jącą pracę. Od wielu lat już pracował instalacje alarmowe przy drzwiach i ok- West, spełzły na niczem. (mh) władców i oburzony proponuje rozejście, nie 

e~·~!~~e~:~1 i:~zktr;:~~~j~mnaj~~~d~i;J S I ł " w bankach· ~meryk:an' ski.eh l ~~~~:e~ni~ść~z;że;y t;c:od:::!~~te~~~:~~ 
produkcyjnie. Szcze~ólnie zajął się uczo- H a on ez U U może sobie pozwolić na luksus niesamodziel· 
ny twórczością poetów, muzyków, che- S j I . . dl J h k I t k kl· ., I noścl? I czyż może nie być brutalną jeżeli w 
mików, fizyków i innych. pec a ne pom1eszczen1a a zru nowanyc spe u an e ' ore "' ' 1 rnżdej chwili te inn-.te nieprzebierające w środ-

' Jak się okazuje, najlepszy wiek dla mogą przebolet Utraty pienitśdZy '1ach, mogą zburzyć jej szczęście rodzinne?„. 
pisarzy powieści i nowel przypada od 30 Jedno z czasopism amerykańskich mdleć, po otrzymaniu niepomyślnej wia- i .czy Pan sąUzi, że pod tą maską nie kryje dę 
do 34 roku żvcia. zamieszcza ciekawe uwagi o zdolna- domości z giełdy. piękne serce dobre i wybitnie kobiece?.„ Nie 

Natomiast poeci tworzą. najlepsze ściach finansowych kobiet. Jak się oka- Jak mówią w Ameryce większość godzę się z Panem, że dzisiejsi mężczyźni uie 
swe dzieła między 25 a 35 rokiem 7.ycia. zuje, bankierzy uważają kobiety za naj- pieniędzy prze~hodzi przez ręce kobiet. żenią się chętnie. Owszem, żenią się nawet bar
Chemicy pracowali naibardziei intcnsyw bardziej uciążliwych klijentów. Kobiety Podobno ma nawet do nich należeć 70 dzo chętnie, ale nie z parafjan.ką zacofaną, ale 
nie między 29 a 30 rokiem. Złoty wiek chętnie umieszczają posiadane kapitały procent maJątku narodowego. Ostatnio z tą drugę właśnie, która umie przepychać się 
fizyków leży między 30 a 34 rokiem a na wysoki procent nie licząc eię z tern wśród kobiet amerykańskich zaznaczri przez życie i weźmie na siebie część jego trosk 
matematyków między 28 i 38 rokiem'.- że. kto ciągnie duż~ zyski, ten Jednocze~ się wyrażnie prąd do kierowania samo- i obowiązków, gdyż jemu wtedy będzie o wk!e 
Wynalazcy stworzyli najwięcej między śnie naraża na ryzyko bezpieczeństwo dzielnie swym majątkiem, zamiast, jak łat~i~j po~i.~d~iei:: „Jakoś t~ b~~zi.e„:" Męż-
30 a 35 rokiem życia. Również Tomasz kapitału. to dotychczas robiono, umieszczania gr, czyzm zrob1hscie się zbyt.„ zn1ew1esc1eh ... , Tak, 
EdisO'll, mimo iż do ostatniej niemal chwi I Toteż gdy wskutek nagfego I!iepowo- w banku na procent. Powstał nawet spe. I sprowokowałeś mnie Panie ze Starachowic„.'' 
li życia zajęty był twór9zą pracą, naj-· dzenia następują nieoczekiwane· siraty, cjalny bank kobiecy, kierowany wyłącz 00000000~~ 
większe swe wynalazki dokonał w 35 ro- klijentki urządzają w banku takie sceny, nie przez przedstawicielki płci pięknej 
ku życia. Między 33 a 36 rokiem życia, że niektóre z instytucyj finansowych, W prospekcie tego banku znajduje się 
opat entow-ał on swoich 312 wynri.lazk6w majace dużo klijenteli kobiecej, zdecy- hasto: Jedna kobieta może b~' Ć mocna, 
a wi~c czwartą część twórczości całego i dowaty się wyznaczyć specjalny pokój I sto kobiet - tó siła, z któ~ą trzeba się 
~wego życia. Dla badaczy, najle?szyj na tzw. żartobliwie „salon łez", gdzie liczyć, tysiąc kobiet - to już po1e2a, 
okres przvoada miedzv 40 a 45 rokiem pod opiekę wykwalifikowanej pielę2niar-1 milion zrzeszonych kobiet - może do-
zycia. .. - ki mogą dowolł dostawać spazmów i konać wszystkiego. A więc do dzieła!... llllllltllllllll!illlll!lllllllllllll li lilllilli!illl!l!1:1111111!!lllll!lll llllllllllllllill 
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Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lot. 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI l:icja zajęła się energiczniej tą sprawą. cy nożem.„ Więcej nic nłe wiem i nie po- A teraz zima - sroga, mroźna„. 
· P.omiędzy dyrektomrt fabryiki rur kanalizacyj- i w wyniku dochodzenia stwierdziła, że trafię powiedzieć, kto to mógi zrobić„. - Chyba do jakiegoś domu noclego-

:!~h_R~~~:!:: !:S~ł~erd~ gw!łfi~!jfe~~:n/i: Jan Łubkowski to zmyślone nazwisko Myślę, że jakiś pijany„. wego pójdę„. Narazie będę siedział w, 
gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- Jana Rogosza? Tego samego Rogosza, Pod protokulem podpisał się: Łub- tym pokoju tak- długo, aż mnie nie WY.
lony z pracy za to, że ujął się !trzywr1 -· olicz- który zamordował Alfreda Krausera ?„. kowski i podał pierwszy lepszy adres, rzucą„. 
kowane1. przez dyrektora ic.b?tnicy, I żeby gazety znów zaczęły o nim pisać!który wpadł mu do głowy„. Stalo się to wcześniej, niż przy-

Naza1utrz wczesnym rankiem przed faoryką . · Ć · t • •? p d „ · d 'k W'kt ł 
Krausera jakaś przechodząca kobieta n. •knęła 1 przypomma Jego ponurą prze.SZtOSC. , O O eJSCIU przo OWlll a 1 a po- puszcza . . 
się na trupa mężczyzny /.. odciętą głową. W za· Tego chciał uniknąć za wszelką cenę, ',żegnała się i opuściła salę szpitalną. Za- Po tygodniu przyjechała z Zakopa
Dl;0ridov.:anym rozpozn~no Alfreda Knusera ~ ~ więc zeznał: jpowiedziała, że przyjdzie znowu następ- nego właścicielka mieszkania, która, do-
~:;:im trupa ZI\aleZiono ''artkę "~ 'ępu1ce1 - Szedlem ulicą, a ktoś mnie w ple- nej niedzieli„. wiedziawszy się od pokojówki, że sub-

°;(Do' wiaaomofoi policji,.. Jeżeli fa, Alfred --•1 - lokator ni.e zapłacił. przez cały czas. ani 
Krauser. zostanę zabity w tych dniach, to zawia- grosza, mezwloczme przyszła do Jego 
dam~am .. że ~~ll}ord?wa! mnie Jan ~og?sz, któi;y R--dz•-Oł te.te:.. pokoju. Oburzenie jej nie miało granic. 
gr()i:lł mt dJ:.isiai śmiercią za wym6· ~•!! pra~r . _.., -~ - Pan nie wywiązuje Si"' ze swoich 

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa m1e- . , v • 
sią<:e póiniej· stanął przed sądem, który skuał go l/łl( • • • , .:.. zobow1ązan„. - zaczęła bez zadnego 
na 15 lait więzienia za zamordowanie Krnus.era. ..,,,.e, I (OrNO wstępu. - Miał pan placić co miesiąc 

- ~ogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie zgóry, a tymczasem należy mi się już za 
pr~~d le~minem wyp11Szczenia ~o, udaje s!ę ~? Jan Rogosz nie przypuszczał ani na - Zabolało pana? - zapytała czule. dwa miesiące„. 
m1eszkama Walczaka, który miał mu wy1aw1c, h .1 · t k k d · kt • T k kł ł • · · z ł · d z t 
kto- był mordercą Kirausera, ale nie dowiedział c w1ę, ze a oszmarna on:ie Ja„ or~ - a .„ - s.1.a.ma pospieszme - .-: apacę.pam_co. o grosza.„ ;. ~- . 
si.ę tego, bo Walczak. chory na gruźlicę skonał, odgrywał przed córką będzie miała az R.ana dokucza m1 Jeszcze od czasu do dz1en będę miał p1emądze.„ - probuJe 
rue zdążywszy zdradzić tajemnicy. tak dalece ponury i wstrząsający epilog. 1 czasu„. Ale już przeszło, nie boli„. - do- Rogosz odwlec straszliw.ą chwilę wy-

Pani Elźbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- Przez głowę mu nawet taka myśl nie I dał, widząc zatroskaną minę dziew- prowadzki. 
nera._ gł?wnego a~cionar)usza fabryki sat:pocho- przeszła, nie uwierzytby nigdy w mo- czyny. - Nie mogę tak dlugo czekać.„ 
dów POJechala piękną limuzyną n'a spacer ze T ść . t . . d b .. h k fl'któ u· . h l" . d . b' K b' t . ł . k- . 

-swym nQwym kochankiem. szoferem _ Andrze- ~ iwo 1s mema P? o nyc . on 1 . w sm1ec nę. 1 się o s1e 1~. o 1~ .a rozeJrza a się po po OJU. 
iem Łubkowskim. · zyciowych, gdyby ich sam me doświad- - Długo Jeszcze będzie pan tu le- Wzrok JeJ padł na suchy chleb, lezący na · 

Poprzedni kocha.nek WerneroweJ, Jerzy czyt na własnej skórze.„ , żal? stole. 
Zrębski, staje się przypadkowo 'Yłaś~iciel~m lis- To było może gorsze, niż wszystko, I - Myślę, że za kilka dni mnie wypi- - Pan już nie pracuje? - zapytała 
tów Walc~awa, z_ których dowiaduie się„ ~; co go spotkało dotychczas.„ lszą, bo czuję się już zupełnie zdrów.„ znienacka. 
Krauser me został zamordowany. Po „śm;erc1 N . · d k · d · · · I · Ch · łb · · t d "ć St •t d 
swej odebrał pieniądze, zmienił nazwisko na . ara~i~ Je na . , ~Ie spo ~1~wa3ąc s1.ę - cia1 Y .JUZ pan s ą wyJs , praw - ra~1 .em posa ~„. . . 
Werner 1 założył nową fabrykę. meszczęscia, z mecierphwosc1ą oczeki-. da? Przykrzy się tak samemu.„ - Własme.„ Na obiad panu me star-

Zrębski szantażuie Wernera, wymusza od wał niedzieli.„ Wikta przyszła w polud- - O, tak„. czy, to skąd pan będzie miał na mieszka-
ni~o 100.000 zt51t:v:ch i .·za pieniądze te za~ł~da nie - pogodna, roześmiana, wesoła.„ - Rozumiem pana„. Tęskno panu za nie? Proszę, żeby się pan natychmiast 
k~1Pg0~: :coh:~~!t'. z Hildą Pożarow, właściciel- Tym razem lekarz pozwolił.jej.n~ roz swoimi„. . . wyprowadził... Chociażby .dzisiaj, bo 

: ltogosz; spotkawszj towarzysza celi więzien- mov:ę z chorym, ~tóry czuł .się JUZ zu- - Ja ~Ie mam sw01ch ... - potrzą- mam r~fl~ktant.a na ten pokóJ ... A .co do 
aeJ Biruni•, prosi go o.pomoc w odszukaniu listu pelme dobrze. Więc gadah bez prze- snął smutme głową. - Jestem sam„ zaleglosci zrobimy w ten sposób, ze za-
~a.Jczaika. . . . . szkód. .. _ - I ja jestem teraz sama.„ To nie„ trzymam pod zastaw pańskie rzeczy„. 

·"Bitufl po<l pozorem~wyaostaola .t~go Ils~u za:- Rogosz Wypytyy;a:1 'córkę. o to, o wesołe takie życie, kiedy człowiek nie Ja nie mogę przecie tracić w dzisiejszych)• 
b1era . RQ&'&Sza J)a wyprawę do w1lh, gdzie za- b ł · · · , d · ł • k k" d ć · • · h t 1 · · d 
mierzał d. okon. ać kradzieży ~b'rylantów. owo~ . o. m~ o o meJ wie zia1., a cie awy 

1

m3: z. 1m poga .a , zwier~yc ~ię ze zmar czasac . y e pi~mę '!'y„. . . . _ . 
· Na.gle dał .się · słyszeć odgłos kroków. Biruń był JeJ zyc1a. tw1en.„ Mam mby kolezank1, ale kole- - Nrnch mi pam pozwoh zostać tu 

nu.eil się do ucieczki a Rogosz w ostatnlei Po półgodzinnej rozmowie, prowa- , żanka - to nie to„. jeszcze tydzień, zanim obejrzę się za in-
chwili scho~ł się za ~o~rę. · . wadzonej szeptem ze względu na leżą-I - A ojca panienka niema? -- ,zadaje nym kątem.„ Nie miałem dotychczas 

Do pokoju wsze~ł Jakiś mętczyzna. z kobie- cych obok chorych dowiedział się o Jan ryzykowne pytanie czasu na to ' bo leżałem w szpitalu 
t-. Rogosz jest m1mowolnym świadkiem gwał k' ·' · I ' B d ' .„ 
townej sceny. i rozmowy z której wynika że wszyst iem, co go mteresowalo. Ucie- - Mam, ale„. - ar zo pana przepraszam, -
mężczyzna 6w, kapitan Prankenstein, szant~żu- szył się bardzo, że Wikta ma pracę, I znów urwała, jak za pierwszym ra- rzekła właścicielka mieszkania wyniośle 
Je kohletę, !mienie~ Erna. z której jest zadowolona, że żyje skrom- ,zem, gdy wspomniała o tern. I znów oczy - ale prywatne sprawy moich subloka-
~ 1>

1
ewneJ ~hw1U rozwścieczony jej uporem nie i oszczędnie. ljej przesłoniły się mgłą smutku. West- torów nic mnie nie obchodzą... Żądam 

rzucił s.o na mą ze sztyletem w ręce, ale Ro- B d · · 1 d · ·1 l ] hn ł · kb h · ł 'ć · · t · b · d ·1 iosz pośplesz::vł na pomoc Ernie - ę ą z meJ u zie.„ - mys a z c ę a, Ja y c c1a a zrzuci z p1ers1 s anowczo, ze y się pan wyprawa z1 
Dzi~ki protekcji Erny, znan~I tancM>ki, Ro- rozrzewnieniem podczas gdy ona zwie- ciężar, który ją przygniatał. najwyżej w ciągu trzech dni ... 

go~z do~af.• dobrą posadę. Zakoc~ał się ~ pięk- rzała mu się z coraz większą ufnością Potem strudem przywołała na usta W oznaczonym terminie wyniósł się 
11•1 kobie~ie, JDŁ&a darzy. go wz~1emnością. . Iz różnych swoich przeżyć. uśmiech i spojrzahi na zegarek„ Rogosz z niegościnnych progów, zosta-

A kapitan Fnnkenstem ma Jut nową ofiarę S · ' I b' M · · ó'ść · d · ł · tk' · ó _ Elżbietę Wemerową która skradła dla niego erce w mm rosi.o, poczu . w so 1e - uszę JUZ p J „. - powie z1a a, w1wszy wszys 1e swoJe rzeczy, opr cz 
so.ooo złotych z mętow~kief kasy. 1 wielką dumę, że ma tak zaradną i en er- podnosząc się z krzesła. - Umówiłam tego, co miał przy sobie„ 
. "Frankenatei.n oszukał ją i zabrawszy całe pie- giczną córkę, która i pracę sobie sama się z koleżanką„. Chciwa gospodyni chciała nawet za-
m3T~s zo•tru~· ~lllną W: fot.elu:H k T . znalazła w tych ciężkich czasach, i po- - Szkoda: tak przyjemnie rozmawia trzymać „Ratuja", przedstawiającego 
właścicld do~~ lcliad~~\. się enry arwm, trafiła dać sobie radę z takimi ciemnymi się z panienką„. Zobaczymy się jeszcze pewną wartość pieniężną, ale spotkała 

:rarWino"Wa namawia' Eltbie~. aby weszła typami, jak Zrębski i Frankenstein. kiedy?„. · się z kategoryczną odmową„ 
do sąsie-a°rifego btt'<luaru. ·gdzie czeka na nią In- Nie o wszystkiem jednak Wikta opo- - Naturalnie... Ale do szpitala już Gdy Jan znalazł się na ulicy, była 
.tl'nler Berthold, bardzo bogaty człowiek. Wer- wiadała tak szczerze: były sprawy, któ- chyba nie przyjdę, bo w przysztą nie- godzina siódma.„ 
nerowa J>OCZątkowo oponowała, ale z:rodzlta się re 0 · · ł t · A · ł · d · 1 · · t · b d · d ? p d ł ś · k · h d ·k· 
~szele Poznać Bertholda 1 wypiła z nim dużo mIJa. a s aranme. . m s owem me zie ę JUZ pana u ~ie. ę zie, praw a ..• . . a .a meg, po rywaJąc c o m 1 
trunków, k,tóre uderzyty Jef do głowy. wspommata o AndrzeJu, a gdy Rogosz A z pracy trudno mi się zwalmać„ 1 Jezdme puszystym pokrowcem„. Świa-

. OdY pijany mężczyzna rzucił się na nią, Elż- sam o tern napomknął, przeskoczyła od- - Jak wyzdrowieję, odwiedzę pa- tla lamp ulicznych wzniecały tęczowe 
b~eta zd~ieliła g~ butelką ~rzez głowę, a potem razu na inny temat. nienkę.„ Można?„. blaski w latających płatkach, które, ni-
Jc?rz!sta1ąc z meobe~ności Berth?lda schowała Tak samo nie chciała powiedzieć, dla - Proszę bardzo... by puch - zwolna opadały na ziemię ... 
p1_eruądze, ,k~f>re zgubił on w poko1u. czeg d ·1 · d p ż ł · · ł W ł b · ł d · 

Kradziet wydala się i Tarwin zagroził Elż- o wypro:va z1.a się z omu. o egna a się 1 wysz a.„ eso o .~o~ rzem1e.wa y. z~onk! ~a 
b{ecle 1>01icj~, o ile nie będzie mu po~łus~na. - ~októc1~a się z ma~k~.„ - ?d- Minęło kilka dni i Jan opuścił szpital. nek •. przewIJ<l:Jących się zwmme wsrod 
Ody voczął 1ą obsypywać. pocałunkami. Wer~ parla mechętme na zadaffe 1e1 pytame. Czuł się 0 tyle dobrze że bez niczyjej po aut 1 tramwaJów.„ 
n~rowa uderzyła go popielniczką w głowę 1 - A czy to ładnie kłócić się z matką? mocy zszedł ze schodów i wsiadł do do- Miasto mialo dziwnie radosny, jakby 
uci~,1g~-tofra" nakazuje Roroszowi, aby wró-J . - Niela.dnie, ale musia.łam tak zro- rożki. . świ~teczny wy~ląd, pr~ystroiwszy się 
cłł do swej :tony, ale Jan nie chce o tern sty- bić„. - Wikta spochmurniała i dodała, Wróciwszy do swego pokoiku zain- w niezbrukaną Jeszcze biel... 
ueć. _,Czaorny ~llltoś", prezes ,,din-top-y•; W)'dałimarszcząc brwi: - Nie mówmy o tern, · teresował się przedewszystkiem ;,R.at.u- Ale R.ogosz !1ie .wyc~uwał tego po-
ro~ą . ~głaidzen~a . Rogosza. ,W-ysła.nnilk ,ego, - dobrze? ... Smutno mi jak o tern wspo- 1'em" którego zostawił bez op1"ek1· godnego nastroJu me miał zrozumienia 
..,ślepok ', t1i11odz1ł Rogosza nożem w plecy. Ran- . ' ' . . ' dl bó któ' · · · 
neigo przewieziono do szpi1Ma. Pm.y łótku Ja- mmam„. Okazało się, że psu me stała się żad- a :powa W; re z~ma rzuciła homą 

"Da ozuwa jego córka, Wikta, która nie wie wca- Rogosz nie nalegał, · choć bardzo go na krzywda, bo pokojówka przynosiła dłomą na świat... OboJętnym wzrokiem 
le. o tem, te. Rogos.z jest jej ojc~„. . · korciło, żeby wypytać o bliższe szcze-. mu żarcie„. spog~ądał I?rz~~ siebie, ·nie interesując 
_,_ P~~?~~wnti.kć poh~i z.głRasz..a 51ę, ... ~. 5:i;t>ilta!a, góły. Ale nie chciał wzbudzić w dziew- To była jedyna jasna chwila jaką się mczem 1 mk1m„ Nawet sobą ... 
IWY DUe1Na zeznania od. o5osza, ""'v• 1 nie w1e, . d . 1. Ś . b . . n • ' p tl ł b · · 
czy ma powiedzieć pirizy córce jaik się dopraw- czym_e P..O eJrz iwo c1 z ytmą cieka- „,ogosz przeżył tego dma, bo inne były . rzy o~zy a ~o . e~gram~zna _apatJa, 
dy nazyw•··· wośc1ą. cbmurne i niepomyślne. Z!11echęc~me ~o zyc1a i do mekonczącej 
, . _ Tedy spogląda na zasępioną twa- Podczas swego pobytu w szpitalu się wal~i z meublaganym losem ... Czy 

- Nie„. - przemknęło mu przez rzyczkę córki i serce mu się kraje z ża- nie zastanawiał się jakoś nad swoją bez- warto się tak męczyć? Poco, w jakim 
myśl. - Jeszcze nie czas nato, by Wikta lości. Jakiż to ból dla ojca, który musi nadziejną sytuacją, ale teraz opadły go celu? . 
dowiedziała się, że jestem jef ojcem„. występować przed swoJem dzieckiem złe, dręczące myśli. Tragiczne te pytania drążą mu serce 
Poco ma - cierpieć nad tern, że jest córką w· roli obcego i w miarę obojętnego czło- ' - Co z sobą zrobić? Bo trudno prze- i mózg j.uż od kiJku dni.. Coraz częściej 
mordercy? Tylebym z t<!go miał, że wy- wieka - wtedy właśnie, kiedy to dziec- cie tak żyć bez pracy.„ 1dochodzil ?o WI!!O~~u, że powinien zde-
rzekłaby się mnie tak samo, jak Waler- ko potrzebuje życzliwej rady, a może na- Przeliczył pieniądze, ktGre miał _ 1cy~ować się ~a Jakis stanowczy krok, bo 
cia.„ Ba, .ale wprowadzać w błąd po- wet i pomocy„. dwadzieścia kilka złotych. Na dwa ty- ta~ie b~ądzeme poomacku nie doprowa-
licję - to nie jest zbyt bezpieczne„. · Trzeba mieć nerwy ze stali, żeby się godnie lichego życia o suchym chlebie dz1 do zad~ego celu: .. 

- Nazwisko? - powtórzył przodow nie załamać w takiej chwili, żeby nie dla siebie i dla psa wystarczy. W chv:1lach tak1e1 głuchej rozpaczy 
nik, nie otrzymawszy odpowiedzi. za\volać na cały głos: . Ale co dalej? Za pokój należy się już _ przy~hodziły mu d? głowy straszliwe 

- Łubkowski... - odrzekl Jan po - Jestem twoim ojcem!.. sporo - kupa pieniędzy, o jakich nawet lmyśh, od których odzegnywat się, jak od 
krótkiem zastanowieniu. Ciche westchnienie wydobyło się marzyć nie może. 1 'lzlych mocy„. 

- Imię?... z piersi Rogosza, zamiast fego okrzyku, Gdyby to było lato, zmartwieme by- Bo chyba szatan, nikt inny szeptał 
- Jan... który jemu sprawiłby ulgę, lecz córce loby mniejsze. I pod mostem można sięlmu do ucha: 
Przodownik spisał krótki protokul. -- cierpienie. przespać, na dworcu do drugiej prze-

Niewiele tego bylo, gdyż R.ogosz nic nie Wikta ocknęła się z zadumy, w jakieiidrzemać, a potem nowló_czyć się .do rana (Dalszy ciąg jutro) 
:wspomniał o din-jojr~e. eo_@.G ż_e_b~ PO- ir..wa..la. . . - IP.O ulicac.h • .,. . ' . ,_ . V ---~ 
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Nr. SSo 

Dramat sensacyj~o-salonowY. 
W rolach gl~nych: 

Henry Hull I Warne~ Oland • 
.Treść. - Tempo. - Sensacja .. - Naipięcle. 

W rolach głównych: 
Spencer Tracy 

Belle Davis · 

Nadprogram tygodnik dźwi~„ 
kowy Pata i Paramountu 
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Dr. GUSTAW KOHN~~:!1~!~.~I~ż„~!![ · 
specJalista I seksualnych · , 

ekuszer-aiinekoloq ANDRZEJ.\ s. telefon ,159-40. ~ 
UL PILSUDSKIEOO 51, tel. 170-03. Przyjmuj~ o~ 8-11 r_ano i od 5-9, 

Przyjmuje 8-10 i 4-8 w. __ w niedziele I święta 9-12. 

-~tKARZ-~E~TYSTA 1or. H Hammer 
F. Kopc1owska med. • 

powróciła. Przyjmuje od 9-3-ef, Akuszer - ~in~kolog 
ODA~SKA 37, tel. 232-55 przeprowadził się na ul. . . 
od 4 _ 7-ej w Lecznicy, 11 LISTOPADA 32 (róg Gdańsk1ei). 

PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89. Telef. 128-39 od 3-7 wlecz. 

I :I•l ! «1 ł•tf4 
MIGRENA, NEWRALGJA 

GRYPA, PRZEZl~BIENIA 
8 0 1. E ~·' ARTRETYCZNE, 
'5TAWOWE,l"i05TNE ;T.P. 

Or. MED. DR. MED. 

M. !~~R~~~K~L~us Al. Kopciowskt 
Zgierska Ił, ~:~.oe onAI(lsii~~o~~ 232.ss. ·. 

1 

Przyjmuje 8-10 r., 4-7 W· przyjmuje od 7-8-el wiecz-____ - ~--

Dr.J. NADEL 
AKUSZER· GINEKOLOG 

ANDRZEJA . 4 T'i1:~~;2 
przyjm. od 10-12 1 od 4-8 w. --

ZLOTO, srebro, kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny. ...... 
I. Fijałka, Piotrkowska 7, 

ODWOŁANIE. Nieprawdą Jest, że P. Z. 
Postawczyńsika popełniła kradzież w ' 
mojem mieszkaniu. W. Snopkawskl, 
Włodzimierska 19. 
~~~~~~~--~~~ 

DOKTOR Dr. HAL TRECHT 
H S ···anachdr· Spe.cJaUsta chorób wenerycz., skór· ŻĄDAJCIE O~YGtl'IALl'IYCłl PnOIZi-!ÓW 

• .llll'M Wir nycb ł seksualnych 'ZE w.r:All11. KO G UT E K specjalista chorób wenerycznych, 
Ouktór · TREP·MAN 20.- ZL. NAGRODY· W s<1l;>otę za:u· ' 

biono bronzową teczkę między uli\::!\ -
Hipoteczną i Pe!l.ksa. Proszę o zwr6t1tl 
papierów. Zgłoszenie Peliksa 31. CHOROBY SKÓRNE ł WfNf.RY~ZNE PIOTRKOWSKA 10. TEL. Z~5-~J. 5 P RiZ 6 DA .JĄ AP Te 1-1 i skórnych, moczopłciowych 

PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. Przyjmuje 8-3.30 i od 7 do 9 wiecz ------~ Za wadzlia 6 tel. 
Od. 9-1, od. ~9 PP. W niedziele I święta od 10 do 1-ef w AKUSZERKA przyjmuje chorych od . 234- 12 

w niedziele i św1eta od 10-f. południe. 3-5. Dyskrecja. Al. Kościuszki 41, pr. 8-12. 2-4. 6-9 w1ecz. 
SZKOŁA TAŃCÓW prof. I. Wilczka, 
Piotrkowska 120, tel, 222-71, wyucza · 
bez względu na zdolności, wszelkich 
tańców salonowych, nowoczesnych t · · 
wirowych. Ceny umiarkowan{l. 

B N'LfuKsARZBA-DUENTMYSOIAWA D r. R ó ż a-n e r :~;;~;~:~~~
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~cownia pulowe- Dr. Ru n dsz te i n 
• SpecJallsta chor. wenerycznych, skór· rów ręcznych. Wyucza szydelko"'.ania AKUSZER· GINEKOLOG 

nycb 1 seksualnych druty I haftów, p_raca zapewmot!a· Telefon ZLOTY - tygodniowo! angielski, he
brajski, francuski, włoski, hlszpaflskl, 
niemiecki, wyuczalą dyiplomowanl, Ce
gieinlana 6 m. 10. 24 pprzyoJmtufrekodowlO-slkl aod56-81 p~1~01• NARUTOWICZA ' tel. 128-98. ~~~rm1~ow~.· z~~~~~~uł~. z;r~~f.1er1~: POMORSKA 7, 127-84 

I 121·23 PrzyJmule od 9-1 I od 5-9 w. m. 29. Przyjmuje ad 8-10 r. l 4-8-el. 

-···---- --- -· -- -
'n: 

Luf;suńsfto ~·-

KWITNĄCE OSTY 
Powieść współczesna 

't:."'' 

I du wszczynał awantury z matką. Ja Liczyt na matkę i postanowił niezwtocz 
i brat nie byliśmy do niego przywiązani, nie pomówić z. nią. Uspokoiwszy :Ewę 
a nawet czuliśmy lęk przed tym człowie- najczulszemi słowami, wyszedł i wsiadł 
kiem, który nosił mfano naszego ojca. do taksówki. 
Myślę, że nie często spotyka się dobroć Tym razem sprzyjało mu szczęści~, 
w ludziach, pracujących w nocnych lo- gdyż wyjątkowo zastał matkę samą. 
kalach. Ojciec mój nie należ:l.t do wy- Witmanowa siedziała w swoim pokoju, 
jątku. Przyzwyczajony do picia, nie po- zajęta haftowaniem. 
trafił już . wyrwać się z nałogu. Wszyscy Na widok syna jej surowa twarz przy , 
na tern cierpieliśmy, nie wyłączając mat brata łagodniejszy wyraz, a oczy rozja-,. 
ki mojej, która kilkakrotnie opuszczała śniły się blaskiem rozrzewnienia. Po.kil-

Krystyna Wl.ttmanowa opµ„ci"ła swego M" 1 ·6 . ć 1 ·t B • t swego męża, łudząc się, że w ten sposób ku zdaniach, któremi wyraził troskę o , 
„ - ia am w wczas p1ę a. y1a o . d · t b · · N' d · tki Ott k t ·• d · 

męża _ Ottokara 1 zamieszkała z przyJa- dl . b d · t h .1 któ zmusi go o zmiany ry u zyc1a. te- z rowie ma , o ar przys ąp1t o wy 
cielem sWYm - Zoltanem. a, n;in.ie ar zo uroc~ys a c wt a, ra stety wszelkie próby spełzły na niczem. jaśnienia jej celu swego przybycia. W go 

Ottokar, pragnąc zapomnieć o tern. rzu- pózmeJ P;apawa!a mn.te odraza.. posko- Urwała i schyliła głowę. rących słowach usilował przedstawić 
cit się w wir zabaw i zawarł . znajomość nale parnię.tam, Jak ksiądz t~zymaJąc sól, . . . . matce postać i charakter .Ewy, a widząc 
z ~ortanserką fwą, która uczymla na nim którą zam1erz!'lł włoż_Yć m~ do ust, tlu- - Biedactwo moJe„. - rzucił cicho w oczach jej zwykły chłód i obojętność 
duze wrażenie. maczyl, że to Jest cukierek 1 kazał przeł- Ottokar. . . rzucił z or cz . ' 

Po kilku tygodniach zaręcza się z nią. knąć. Zbyt szybko zorjentowałam się - Czy chcesz słuchać daleJ? Cg ·6 ~· 
Mladzi spędzają czas na zabawach. że mnie oszukano i rozpłakałam się ser~ - Czy chcę? O, Ewo 'droga moja, . k ZY_Z ?yś 1 ty, mamo, byla prze-

. Wilewa~, mąż Ewy, sprzedaje staremu decznie a księdza znienawidziłam Oszu jakże bardzo chcę wniknąć w każra, CIW 0 mnie· , · · 
· ~itmano"':~ test·ament . . schurma!1!'-• kt6:f zą- k • .' . . · twoJ'ą myśl i dzielić ją z tobą żebyś nie - Ach, więc mówiłeś już o tern ż oj- · 
pisał SWOJI\ część ma1ątku .WtlJamOWl Zol- at ffill!e przeCtez. ' ? . d . ł fl • , 
tanowi. Ottokarowi silniej zabiło serce. była samotna. 7em - , WY_POWte z1a1a egmatyczme 

Ottokar opowiada &nie, te tona je.go Czyż on również nie oszukiwał jej? .:..... Bardźo smutne byto moje dzie- 1 z zamyslemem. · 
nie chce mu dać rozwodu. Czy nie lepiej wyznać prawdę? Gdyby ciństwo, Otto. Nigdy nie znatam piesz- Ott?kar znów zaczął tluma~zyć, roz.;. · 

. . przekonała się, że okłamywał ją, gotowa c2;ot matki, ani ojca, którJ'.' w przystępie s~uwaJ~c p~any, w,k?ńcu ~me~hęcony 
:Ewa popadła w długie zamyśleme. poczuć do niego nienawiść. złego humoru katował mme w naJokrop- mtl~zemem i S1;lrowos71~ spoJrzen matki, 

Starała się uspokoić ~arna ~iebie. yvie- - Mów dalej, .Ewuniu, chciałbym n!ejszy sposób ~ targal za włosy. Matka um1lk~, oczekuJąc na ~eJ stowa. . 

rzyla w Ottokara, w Jego wielką miłość znać twoje życie od samego początku- meraz dochodziła do obłędu. Wstrzą- W1tmanowa stedz1ala przez dłuzszą 

i oddanie. Po chwili milczenia odezwała prosił cicho, nie puszczając z dłoni jej śnięta tern wszystkiem nie zajmowałaj chwilę z mocno zaciśniętemi zębami. 

się spokojnie: drobnych rąk. · się zbytnio mną, ani bratem. Wyrastaliś Słyszała już nieco od detektywów o mi- · 

- Trudno, Otto, musimy wytrwać. - Zapoczątkowane przez księdza my sami jak dzikie chwasty. Nawet nie- łości syna, ale nie przypuszczała, że 

Szczęście nie przychodzi łatwo, a już przy ceremonjj chrztu gorzkie życie cią- raz dziwię się, że nie jestem gorszą.„ Ottokar posunie się tak daleko. 

mnie n.ie przyjdzie bez przeszkód. Moje gnęło się poprzez całe moje dzieciństwo W takich warunkach„. Nie mogę, Otto„. Siedziała jak· martwa. Ręce splotła · 
całe życie zawsze musi być zabarwione - mówiła, jakgdyby do siebie, a oczy Nie mogę mówić dalej„. Mote innym ra- rozpaczliwym ruchem na fałdach sukni 

goryczą.„ . . jej nie schodziły z jednego, IJiewidoczne- zem... i zdą.wała się zapomnieć o cbecności 

- Nie mów tak! - przerwał JeJ gwał go punktu. · . · · .' · Ottokar puścił jej rę!:e l wsunął się 
1
syna. Ottokar przyklęknął u jej kolan. · 

townie. - Rodzice twoi bardzo źle z sobą w kąt pokoju. Każde cierpienie Ewy, naj- - Mamo ... 
Uśmiechnęła · się z takim smutkiem, żyli, prawda? - podtrzymał remat, wi- mniejsze zachmurzenie jej świetlistych~ Oczy jej błysnęły gorączkowym bla-

że Ottokar _doznał bol_esnego skurczu dząc, że go na chwilę urwała. oczu, sprawiało mu niewypowiedziany Iskiem. Chwycila . się za serce, a głowa jej 

serc? .. Ona ciągnęła daleJ: - Tak.„ bardzo źle.„ - westchnęła I ból. Czuł, że nie zawahałby się uczynić opadła bezwładnie na ramię Ottokara. 

- Odkąd tylko sięgnę pamięcią, ży- pod gniotącym jej umysł · ciężarem I ofiary z własnego życia, byle Ewa nie !Porwat matkę na ręce i zanióst na łóżko, 

cie oszukiwało mnie i poiło gory1,;zą.

1 
wspomnień. . z'azn. ała . więcej goryczy, którą pojono ją poczem rzucil się do drzwi. , 

Pierwszy raz doznałam tego uczucia na Ojciec pracował w nocnym lokalu w od najwcześniejszego dzieciństwa. I · , , 
swoim \\rlasnym chrzcie. charakterze kasjera. Do domu wracatj Nie widział celu dłuższego oczeki-1 (Dalszy. ch11 futro-}. 

~ Pamiętasz go?. iW:ie_c~nie. pJjanY. i bez .wido_czn_ego po..Ylo- .wania na pomyślny splot okoliczności) -
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Spadek wartości 600 milionów zł. do podjecial 
Min~ Spr~w Zagr. i konsul w Londynie, potwierdzili wiadomość o. spadku. -

Schonowie z Łodzi, Kielc i Kalisza starają się o gigantyczną fortunę 
Wiadomość o spadku, drukowana w „Expressie", wywołała olbrzymie zainteresowanie 

Łódź, 26 listopada. ~edług wszelkiego prawdopodobień- wy, gdzie był w Ministerstwie Spraw Za- wodzących się ze śląska CieszyńskiedO 
(v) Donosiliśmy swego czasu o ol- stwa Gustaw Schon jest jednak jednym\ 'J!l'an.icznych. Ministerstwo przeprowa- z miasta Frysztadtu, którzy pr~ez pe• 

brzymim spadku który wynosi około ze spadkobierców zmarłes!o miljonera. l dziło w sprawie tej wywiad z konsulem wien czas JDieszkali w Poznaniu, po-
600 miljonów złotych, a który pozosta-1 Jak zdołaliśmy ustalić wszyscy Scho- '.w Londynie, który potwierdził fakt czem przyjechali do Lodzi. 
wił po s.obie w Australii Krzysztof Gott- I nowie którzy wywodzą się z Kielc i Ka- istnienia spadku i stwierdził, że rząd Niezależnie od pCY\vyżs~ch o spa.delt 
~ry.d S_chon, emigrant ~ Niemiec. . Po 

1 

lisza są spokrewnieni z Krzysztofem . australijski poszukuje spadko~ierców. starać się będzie ró~n!e~ .W:ilh~lm 
smterci Schona, który me pozostawił w Gottfrydem Schonem, zmarłym w Au- · Do spadku pretenduje obecnte około Schon z Sosnowca, własc1c1el Wte1!dch 
Aust;alji rodziny, władze poczęły po- stralii. ! 40 osób z Lodzi, przyczem wszyscy inni zakładów przemysłowych w Zagłębiu. 
szuk1wać spadkobierców i istotnie oka- j Gustaw Schon postanowił, nie łącząc : pochodzą z rodziny Schonów kieleckich Historja olbrzymiego spadku wywo
zało się, że w miasteczku Eulenburg w się na.razie z pozostałymi spadkobierca-' i kaliskich i są ze sobą spokrewnieni. O lała ogroonne zainteresowanie niemal w 
Niemczech mieszka ubosta rodzina mi, sam sprawdzić wiadomość o spad- spadek dowiaduie się również inna !inja całej Polsce. Jak się dowiadujemy, 
australijskieJ!o milionera, Bezrobotny ku. W, tym celu wyjechał on do Warsza- Schonów zamieszkałych w Łodzi, a wy- istnieje duża nadzieja na to, że spadko-

skrzypek kawiarniany i iel!o c6rka, siu- ••••••t••••••H•••••••H•H•••••••••••••to••••••••••••••••••••• biercom z Polski przyz!J.81le będą prawa 
żą~ u p~wnel!o p~fe5ora, zostali nagle I ' I -

1 
do spadku. Na.razie jednak rodzina nie 

~aty1D1 spad.ko~1ercami. . ł . porozumiafa się ze sobą i poszczeg6'1.ne 
Przeprowadzenie f0Tmalnośc1 oraz _[__ _ _ grupy działają na własną rękę. Przy o-

:wYPłata sum Sipadkowych nie może być Odbiornik wysokie)· klasy Cena zł. 220 4 kaizji wiaidomoś;i o. ~ad~u o której 
Jednak zbyt szybko przeprOtWadoona, . wszyscy dowiedzieli się z „Expressu0 

przycz,e!11 wywóz !a.ile olb.rzymic;h pienię- 3 lamp. z 4 prostowniczą człcmJrnwie r-0d~iny Schonów, któref 
d.zy do innego kra1u odbhyby si~ na sto- li • • K • , k• Zł trze;ie pokolenie JUŹ Y: Polsoo pod.rasta 
siunkach g051podarczy>ch Australii, to też r1mm I ~m·ens I . . nawia.zała ze SQOą bhzsze stosunlu, al-
władze wypłaci~Y. 1!arazie krewnym u I tygodn·1owo bowi.em pos~cze~óln~ gałęzi~ t~ samej 
zmarł~go po 5 IDllJ~now marek. _ U rodziny wogole się ruę znały i nie utrzy• 
. Ww.domość o gigantycznym spadk:u Piotrkowska 64, tel. 206-26 mywały ze sobą kontaktu. 
drukowana była w „Expressie przyi:zem 
dowiedzieli się o niej Schonowie zamie-

· =o~~·~!°~ir:~u~!:~:~ Klo zaimie się pogrzebem BZ·lelniei staruszki? 
czątkowo w Kaliskiem: później Kielec- k• 69 
kiem, przyczem część rodziny pr2:enios1a Zwłoki byłej dozorczyni domu przy ul. Zeroms 1ego 
się później do Łodzi. Obecnie Schono- • • 

;::ii~:;:~:-:i: ::::10w~:~ · od pię.ci~ dni spoczywaJą pod schodami 
pressie" 0 600 miljonowym spadku wy- Lódz, 26 hstopada. !dobrze, kiedy Je~n~k starość. 1 medoJę- Było to ostatnie pożywienie staruszki. 
wołała olbrzvmie zainteresowanie i (gr.) Dom przy ul. Żeromskiego 691 stwo coraz bardzieJ dawały się we zna- Tak, zapomniana przez wszystkich, w 
przez lokal redakcji w Łodzi przewinę- żyje od kilku dni pod wrażeniem niesa- ki wysłużonej dozorczyni, zwolniono ją zupełnem zaniedbaniu i samotności wy
ło się dotychczas około 40 osób którzv · mowitego wy.darzenia, a szczegóły jego z posady, a na jej miejsce przyszli nowi d'ała Gaizlerowa ostatnie tchnienie ... 
nosz4 albo to samo nazwisko ~bo też mrożą formalnie krew w zytach. ludzie, młodzi i z.d'rowi. Kiedy jeden z lokatÓrów- udał sie„do-
spokrewnieni są z Schonami. Niestety C?tó~ w domu tym .zmarła przed 5 Staruszka otrzyma!a ud w~aściciel~ władz, by zaopiekowano się zwłokami ' 
jednak ponieważ chodzi tu 0 dalszego . dmami .b. dozorczym, 82-letnia Ma!• , domu schron w postaci ciasn~j 1 brud~eJ zmarłej, odpowiedziano, że pogrzebem 

. przodka nie wszyscy Schonowie . znają 1anna OaJzlerowa. Prze~ pięć dni lezą 
1 
kom~rki pod ~chodami, gdzie pędziła winien zająć się właściciel domu, u któ

historję swei rodziny. Kilka osób z panią w mieszkaniu staru~zkl 1e1 zwłoki, na 1 SWÓJ nędzny zywot. Tak trwało przez rego pracowała Gaizlerowa przez prze-
'Amalją Schon i doktorem Kołudzkim brudnym barłogu, kompletnie nagie. 8 lat. szlo trzydzieści lat. Gospodarz jednak 
ożenionym z panną Schon6wna w Lodzi Nikt nie chce zwłok uprzątnąć i do- Żywa dusza nie interesowała się sta- słyszeć o tet11 nie chciał. W tych warun-
wszczęli już odpowiednie starania i tą.d nie ~aleziono żadnej istoty ani tn- nem zdrowia Gaizlerowej, aż prze<l' kach nikt absolutnie nie znalazł się, by 
zwrócili się do adwokata z prośbą 0 po- s~ytu~ji, któraby się pogrzebem starusz- pięcioma dniami rozesz~a się wieść w uprzątnąć zwtoki, które 
moc. Trudno~ć ustal~a praw do spad- k1 zaJęla. domu przy ul. Żeromskiego 69, że daw- OD 5-CIU DNI LEŻĄ POD SCHODAMI. 
ku polel!a jeszcze i na tern, że nie wszy- Przed trzydziestu przeszło laty roz- na dozorczyni wyzionęła ducha. Co na to wszystko opieka społecz
scy maią metryki urodzenia przodków i poczęła swe obowiązki jako dozorczyni Przybyłym do „mieszkania" starusz- na? Kto powinien zafąć się pogrzebem 
nie mogą ustalić z jakiej się linji wywo- Marianna Gajzlerowa. Po śmierci męża ki lokatorom domu przedstawił się obraz zmarłej dozorczyni i kto ponosi winę, 
dzą. i dzieci, nieszczęśliwa kobieta pozostała nędzy i rozJ),aczy: na barłogu, składają- że zwłoki spoczywają pod schodami 

W międzyczasie do Lodzi przyjechał sama na świecie. Jak dtugo starczyło jej cym się z kilku szmat, spoczywały przez 5 dni - na te pytania narazie nie 
p! Jan Schon syn farbiarza z Kielc, któ- si~ i należyci_e. wywiązywała się z po, zw loki staruszki bez koszuli. Obok po- [~trzvmaliśmy żadnej odpowiedzi! 
ry przysłany został, prz,ez swe~o ojca. wierzonych JeJ funkcyJ, wszystko było sypane hyly okruchy starego chleba. · 
Gustaw Scbon zamteszkałv w Kielcach, 
ojciec czterech synów pamięta o tem, 
że ojciec jeJ!o opowiadał mu stale o swo
im stryju, który wyjechał do Australji, 
był tam właścicielem kopalń zlo~a, po
czem jednak wszelki ślaid po ni.m zaginął. 

Mięso staniało I 
Lódt, 26 listooaida. 

(v) Z dniem dzisiejszym wszedl w 
życie nowy, oficjalny cennik na mięso 
i przetwory mięsne. 

Nowy cennik przewiduje ceny niż
sze o 15 do 20 proc. od cennika ooprzed 
niego. 

miejski 
W dniu wczorajszym okręgowa komisja 

związków zawodowych w Łodzi wystosowała 

dwa memoriały - do cłyrekc~ Funduszu Pracy 
w Łodzi oraz do głównego inspektora pracy w 
W ars::awie w sprawie przyznania zasiłków ro
botnikom przemysłowym. pozost11jęcym bez pra-

Przemycone żarówki japońskie w ta dzi 
Komisariat straży granicznej wykrył niezwykłą aferę 

Lódź, 26 listopada. tości kilkunastu tysięcy złotych. główny skład, gdzie zaopatrywali się 
(k). - Komisarjat straży granicznej Gdy komisariat straży. granicznej; w przemyt liczni odbiorcy, Centrala zaś 

w Łodzi stwierdził ostatnio, że w wielu skomunikował się z Warszawą, okaza- znajdowała się w sklepie kupca lwow
skladach elektrotechnicznych w naszem ło się, że i tam ujawniono przemyt Ja- skiego Akera. Tu przyjeżdżali pośred~ 
mieście znajdują się znaczne ilości ża- pońsklch żarówek elektrycznych. nicy z całego kraju, tu dokonywano po
rówek, p<>chodzących z fabryk japoń- Podjęto niezwłocznie energiczne I ważnych tranzakcyj, sięgających dzie· 
skich i sprowadzonych nielegalnie do śledztwo, które dało sensacyjne rezul-1 siątków tysięcy złotych. 
kraju. taty. I Okazało się, że ma on brata we 

W wyniku kilkakrotnych kontroli Okazało się, że w mieszkaniu znane-, Wiedniu, znanego dobrze tamtejszym 
skonfiskowano kilka skrzyń, zawierają-I go kupca warszawskiego, Lichtenberga,l organom celnym. Przemycał on z JapO
cych żarówki japońskie ogólnej war- przy ul. Senatorskiej 12, mieścił się· nji przez Wiochy znaczne transporty 

żarówek, które z Wiednia wysyłał do 
Polski. ~ 

\V łiodzi Dwa napady bandyckie Dorobił się na tym procederze wiel
kiego mafątku, tak samo zresztą wzbo-

N a ulicy Narutowicza ł w okolicy Placu Reymonta gacili się krajowi odbiorcy przemytu. · 

Lódź, 26 listopada. dzą energiczne poszukiwania. f Sledztwo trwa w dalszym :~iągu • 
(gr). - Niezwykle zuchwałego na· Drugi napad, niemniej bezczelny, . Gp~u~ MOż~A SIĘ. B~ WICC? . 

d ł k Ś · · · Pl R d · Na1le-p1e1 się bawią ło<lz1ame w eleganckim 
pa u ulicznego dokona wczoraj j<: ·i miał mieJsce na acu eymonta, g z~e i wytwornym lokalu „Tabarfo", gdzie mile i 
nieujęty dotąd sprawca na ulicy Naru- do podchmielonego Michała Fokczyn- beztrosko upływa czas. 

iu tow-icza. sklego (Napiórkowskiego 47) podszedł . S~nsacją programu artystycznego jest an-

w fl'rm1'e Union Textile ujawniona została sy- W bialy dzień, kiedy p. Ewa Win- jakiś nieznany mu mężczyzna i zapro- ~ukelsk,i duet Odv~r~ury, znany zi; ~wych licznych 

cy. 

s cesów, o mes1onych w na1w1ększych loka-
stematyczna kradzież wełny surowef. Pod za- terowa, zam. przy ul. Piramowicza 7, ponował przechadzkę. lach zaigranicznych. Podobają się tBJkże be.rdzo 
rzutem systematycznej kradzieży w areszcie ota· przechodziła ul. Narutowicza, około Kiedy obaj mężczyźni znaleźli się W)'.stęipy p~lskiego duetu Lewandowskich, popi
dzeni zostali: magazynier Feliks Janicz, maf~ter domu nr. 12, podbiegt do niej kaśi osob przy rzecz'ce Jasień, tuż za Górnym suiących się w .t'!-ńcu 11;krobatycznym. Reszty 

k b t Ś , ł i • n k' · · bk' h programu dopcł~1a1ą popisy trzech dobrych tan-
szarparni A. Kibbe, Ch .. Kossowski i N. Baum· ni i ez S10Wa wyja nien, wyrwa eJ .,yn iem, meznaJomy szy im ruc em · cerek _ Leszko Kolin i Renee 
garten, dowożący wełnę z dworca do fabryki. z rąk sakiewkę, w której znajdowało ~darł z, oszołomionego i prze~ażonego l "!' prz~rwa?h ~ię~y wyst~ami artystycz· 

** się kilkadziesiąt złotych. fokczynskiego nowe futro, WYJął mu z , ne1!11 ?a 1P 1ękrue osw1e~lonym pankiecie odby-

Nocy wczorajszej, na* zabawie członków orga. Po dokonaniu rabunku - opryszek kieszeni portfel, w którym znajdowało ·1' :;;!,ą W~i~~~= Pk~Xradźwię.k~ch dobo
6
r?wej onkłi~-

. ' ' • 1 k' h d b' I p . t l k • klik . • ł t h i i . , ' repe.„uar sw J uzupe n1a 
11lzacyJ narodowych SOCJahsłow po S IC spo Z leg . OmlmO WSZCZę ego <fZY U Się anaSCle Z 0 YC WrZUC WS~Y stale najnowszemi przebojami tanecznemi. 
:r.neku swastyki, doszło w lokalu partii przy ul. przez poszkodowaną i natychmiastowej napadniętego do rowu - zbiegł w stro

1 Zab~wa w „1:aba~inie" dostępna jest dla 
Fo'·•1'owskiej 259 do krwawej bójki, zakończo· j! pogoni za sprawcą rabunku, - opry- ! nę miasta. Pościg przechodniów 1iie dał f~fzystkichł. Codzienmc odbywają się bowiem 

. . 1 • J P -·-1-~ k . . Wt d śl d l . d lt t . I a1 y z pe nym programem na któryc'1 robiera 
nej FOb1c1em 27- et01ego ana aczew-..ego, SZ a me UJęto. . a ze e cze prowa- · za negO rezu a U... aię bardizo wskie ceny za konsumcj~ ' 



Etr. 4 Nr 830 

13 zy z Łodzi chce jechać· do Abisynii 
(Jf6r~IJDI-~ ~oinl~resoDJani~ DJiodoD1oś.:iq o iOJor~eniu pr~~~ 

JJ~eusa f!fjopsfli~eo ,;t1:~r0Jon~eo 1lr%1Jio" 
Bezrobotni sanitarjusze ofiaruj~ swe usługi.-Jecbać można„. ale na własny koszt 

. Łódź, 26 listopada. I cenzury, z frontu i zmiennego !cisu wojsk l średnictwem swych posłów i przedsta- którzy chcieli wyjechać do Afryki. Łódz 
'(v) WoJna jaka toczy się obecnie na 'wloskich, które do niedawna jeszcze .wicieli, do wszystkich państw w Euro- ki oddział Czerwonego Krzyża nie za

dalekim k~~ty.nencie '?' . Abisynj~ nie prze 
1 prowa~ziły zwycięską ofenzywę. t'pie z prośbą o zaangażowanie lekarzy i ł~twi~ jednak tych spraw bezpośrednio, 

stała budzie c1ekawosc1 szerokich rzesz. I WoJna włosko - abisyńska budzi w sanitariuszy. kteruJąC . chętnych do centralnego biura 
Z~interesowanie ?~n~jmniej riie słabnie?! l:odzi zainteresowanie j~szcze i ze spe-1 W!adomoś~ ta ~adeszł:i ró:"'nież i do 1 w Wa~szawie, ~tóre udziela szczegóło-
nnmo skąpych w1esc1, spowodu suroweJ cJalnego powodu. Jak wiadomo AbisynJa . Polski, skąd, Jak się dowiadu1emy, I wych ~nformacyJ. 

'I bynajmniej nie była przygotowana do I odeszły spore transporty lekarstw i środ W Lodzi wyjazdem do Abisynii za-

, wojny, a szczególnie do wojny z mocar- I ków opatrunkowych, wysłane przez biu- i interesowało się 13 lekarzy i 56 sanitar-
": 11 h r Tu „ _ ,J~·,,, stwem europejskiem doskonale przyspo-1

1
ro Czerwonego Krzyża w Warszawie do juszek. Wszyscy oni otrzymali o<lpo

~\J • '4 '(;(.l.,.Gll_ u • •• sobionem i wyposażonem w najnowsze •centrali w Genewie, która transportuje wiedź, że wyjechać muszą do Addis 
• · · zdobycze techniki. je dalej do Abisynji. . Abeba na własny koszt. 

PROGRAM ROZGŁOsNI ŁóDZKIEJi Pomijając już braki w uzbrojeniu i u- Obecnie jednak apel Negusa do leka- Ponieważ jednak podróż do Abisynii 
POLSKIEGO RADJA. mundurowaniu etiopskich żołnierzy, ar- rzy europejskich wywoiał wielkie zaln- kosztuje około 1000 dolarów a rell~ktan· 

WTOREK, dnia 26„go listopada. mji Negusa daje się porządnie we znaki ! teresowanie i odbił się głośnem echem 

1 

ci nie mają jednak na koszt przeJazdu, 
12· 15- 12·3~: ,,.Ąudy~ja cl.la sz~ół (dla dziec~ katastrofalny brak lekarzy, których w'jrównież i w Lodzi, gdzie do tutejszego dotychczas · z Łodzi nikt do Abisynii 
~r1~f~sfli.~~lsł~~1R~~k~~st~s1~~0_1l~f0M'::;~ 1 Abisynii nigdy nie było zbyt wielu. oddziatu Czerwonego Krzyża płyną licz- nie wyjechał, chociaż kilku mfod'ych le
ka operetkowa (płyty) 13.25-13.30: Chwilka I Z wybuchem zbrojnego konfliktu, do i nc zapytania o warunki. karzy w dalszym ciągu interesuje sle 
gospodarstwa domowego. 13.30-13.35: z rynku Abisynii wyjechało kilkunastu lekarzy! Jak zdołaliśmy się dowiedzieć z za- możliwościami przejazdu. 
pracy. 13·35- 14·30: „Wesele na wsi" (audycja'. wysłanych przez centralne biuro gen ew-' pvtaniem do Czerwonego Krzyża zwra- Obecnie wskutek ogłoszonego nowe-

z płyt). 14.30-15.12· Przerwa. I k' C K . I ·1 . , t . . . . • ł d • l k kt. f' . I k m n'k tu o zapotrze 
15.I2-15.J5 Przeglcid gieldowY łódzki. • 

1
? 1e . zerwonego. rzyza, a e 1 osc a lca1ą s!ę prz~w~zme m o zt e. ar~e, o- go, o !~Ja nego o u I ~ , ~ 

15.15-15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. Jest mewystarczaiąca. rzy me maJą 1eszcze wyrob10ne1 prak- bowamu lekarzy do stuzby panstwowe1 
15.20-15.30; Przegląd giełdowy ~arszawski. I Obecnie Haile Sełlassie przystąpił do tyki. Ponadto zwróciła się również z w Abisynii fala zainteresowania ponow-
15·3010-n1o6w·00g· Kponceł rrtRw wykonamu zespołu sa- ' organizowania własnego Czerwonego I prośbą o informacje spora liczba sani- nie się wzmogła. 

e o aw a ynasa. K . . t l , ·t . • k i b b t h 't • 
16.00-.16.15: Skrzynka P.K.O. rzyza I w ym ce u zwroc1 się, za po- tar1usze ezro o nyc sam ariuszy, 
16.15-.16.45: Koncert orkiestry dętej (płyty). •••••••••••••....+•••••••••••••••••••••••~11>'9~••••••••••••••••••••••••••••••~<>••••••••••••••• 

H~~+~::~~o~~~~!~~~i:~::: wy::;::~:.p: . Jak ,,wygrywall.'' na loter1··1 
„Luneta.-olbrzym" - odczyt dr. Feliksa oszuści 
Burdeckiego. I 

11 · 150-;~i~:t~ ~~zk~ap:Jed~~02d~.wG~~s~~~e~ Kolektorzy loterji państwowej zdemaskowali aferzystów.-
z udz i ałem ·Marjana Wawrzkowicza. I '- t " 

17.50-18.00: Skrzynka językowa - prof. Witold Polit:ja dokonała icznycn aresz owa n 
Doroszewski. 

18.00-18.30: Pieśni do słów Adama Mickiewicza Warszawa, 26 Hst.o;:>ada. Peretko, Stanisław Pieńkoś i Wlady- przez siebie zapisków orientowali się, 
18·30-lS.40: „Rozmowa z radjosłucbaczamr· - Przed sądem w Warszawie odbędzie sław Dąbrow(l. gdzie mogą znajdować sie numery da· 

przeprowadzi dyr. Bohdan Pawłowicz. k l k 
18.40-18.45: o wszystkiem potroszku. się wkrótce sensacyjna rozprawa. Oszuści podzielili międzv sobą rolę nych losów i wskazywalł adresv o e 
18.45-19.10: Muzyka lekka w wyk. zespołu Na ławie oskarżonych zasiadzie szai- i działali w następujący sposób. Niektó- l tur swym spólnikom. Spólnicv niezwło· 

. Primo Scalus A~co;deon" (płyty). . 'i ka bezczelnych oszµstó:w. w sktad .któ- rzy z nich obchodzili kolektur::v Joterji 
1 

cznie udawali się taksówka ood wska-
19·10st;~~;~: Zapowiedz programu na dzuiń na- rej wchodzą: Antoni _?teckiewi.cz, ~te- palistwowej i spisywali numerv losów,. zany adres i jeśli los nie bvł jeszcze 
19.20-19.35: Koncert reklamowy. fan Loga, Stczepan Zebrowski. Protr wystawionych w-oknie. I sprzedany - nabywali KO w całości. 
19.35 - 19.40: Wiadomości sportowe lokalne. Mokracki Stanisława Mokracka. Fran- Następnie oszuści zjawiali sie w sa- I Inni członkowie komunikowali się 
1<.:>.4(1 19.50: Wiadomo~ ci sportowe ogólne. · k D' · D . k' Alb' c· ł t 1 f · · t · 61 'k 
19.50_20.oo: Pogadanka aktualna. Pogadankę cisze . omca- omszews 1_. m . 10 - li w czasie ciągnienia i notowali więk- e e omczme nawe ze swymi so m a- · 

przed koncertem wygi. prof. Lewandowski. kowsk1, Stefan Kosowski. Stamstaw sze wygrane. Według posiadanych mi, przebywającymi w miasta~h pro-
20.00-22.30: Koncert Symfonicz11y z Łodzi na •w li *! MW es wincjonalnych. 

wszystkie rozgłośnie -P.R. Wykon.: Or~ie- W ten sposób nabyli oni w kolektu-

~:~k~y;if~d~~zB~oni~raw:YRotls~~dU~n~e~ On•1"e pi.~ekarn"1e z:.mkniete za brudy rze Rappaporta los nr. 171.385. na któ-
skrzyj'lce. W przerwie około godz. 20.50: W U i ry padła wygrana 100.000. u Totenber-
e~~Af~~~s::tczorny oraz Obrazki z Polski Energiczna akcja władz starościńskich wydała ?a los, na których padło 1000 zł.. u Jul-

22.30-22.45: Odczyt dla lekarzy. pomyślne rezultaty 1zatnoatyAchde1.ltbde. rga los, na którv. oadł0 5000 
22.45-23.00: , Krzywoprzysięstwo szlachcica" -

utwór Stanisława Rachalewskiego - wy- Łódź, 26 listooada. temu nieco starail. Bez surowei inter- Wreszcie kolektorzy zodentowali 
powie Dagmara Malejówna. (v) Energiczna akcja w~d~ sta;·J- wencji władz i radykalnych posunięć 0-1 się, źe wpadli w matnie oszustów i za· 

23.00-23.05: Wia.domości meteorologiczne dla , ·, I · h · k 
komun'kacii lotniczej. scms.nc , Ja a ~rzepro~adzana. jest ::'- si.ągnię~ie dobrego st~nu sanitar~eg~ w meldowali o wszystkiem polfcii. która 

23.05-23.30: Muzyka taneczna (płytyl. becme na terenie Łodzi w związku z piekarniach byłoby me do pomyslema: . pomysłową szajkę osadziła w areszcie. 
wypowiedzianą wojną z brudem i nie- Podczas ostatniej inspekcji piekarń 

AUDYCJE Z~GRANICZNE. chlujstwem poczyna zwolna wvdawać nocy ubiegłej, zlustrowano 10 zakładów ' 
18.00 LENINGRAD. Koncert symfoniczny. 'l lt t W d 1 · i k k' h lk l ł • ~ - -r;:;:;_ ~ 
18.15. STRASBURG. Koncert kwartetu Calveta. pomys ne rezu a y. a szvm 91ągu Pe ars 1c • przyczem ty o dwa u eg Y l{fNr?tGC{,K ~'U 
18.30. MOSKWA (WCSPS). Koncert symfon. odbywają się inspekcie piekarń, przy- zamknięciu. · -- - · ·- - _:.,,.._ · 
19.15. KRótF.WIEC. ~wi.ntet Boccher!niego. czem zauważyć należy, że o ile daw- Za antysanitarny stan i brak odpo- TEATR MIEJSKI. 
20.io .. KO~ONwJ·r\·k. \V~elki wesoły wieczór. - niej trzeba było szukać piekarni wzglQ- wiednich urządzeń zamkniete zostały Dz1'ś, we wtorek 0 godz. 8.30 w•'.ecz. "·.··Ąz w 

W1eden. 1e1 1 wieczór operetkowy. - Mo· d • • . . • . · „ o 

n~zh!·•m „Don Pasqnale _ op. Donizettiego.. nie czystej, to obecnie szuka s1e 1uz tył ptekarme: Jana Torzeckiego przy ul. czwartek punktualnie o godz. 7.30 wielka re-
Wrn~'mv. Koncert symfon. z udz. G. Kulen· 1 ko piekarń brudnych. Abramowskiego Nr. 15 i Kasrjela Rubi· welacia Teatru Miejskiego: dramaty.:zna o '1k-
kamp!!a (skrz.). - Lipsk. Wesoły program. W związku z tern zmalała o~romna na przy ul. Wigury Nr. 9. c~ntach n.ieszablono_wej niesamow!toś~1 sensa-

.1 • ć k ł, · . . . . . cia Stefaniego 1 Ceno „Krzyk" z mezrownanym . 9 • I t os proto u ow I stosunkowo rza_dk1e P1eczęc1e władz zamkmętvch p1e-
1 

Tadeuszem Bia!oszczyńskim w roli głównej. 
· • · .atr. są obecnie wypadki zamykania piekarń. karń zostaną us;mięte w chwili dopro- 1 W środę o godz. 7.30 raz jeszcze ieden 

, • Okazało się, że można jednak w pie- wadzenia tych zakładów orzetwórczych przei:ni.~a k.omedia francusk~ „Laz1.1row~ wy
karniach utrzymać względnie sanitar- do stanu odpowiadającego wszelkim brzeze . Biiety .na wszystkie te w1dow1ska po 

~'ii t ·1 ·, · ś . · . cenach zrzeszen10wych. 
~ 1-,. :J._ ny s an, o 1 e oczyw1sc1e po w1ęca się przepisom. 

1 
w pełnych próbach pod reżyserią Wlf'dy-

. 26 LISTOPAD 1935 r. Zran1·1a męz· a s1·ek'1erą ~~~~: .. ~~~~~~f!,~°y s~~~.:.zajowa komedia Kir-
M:ędzy godz. 8-mą a 10-tą rano z powodze-

niem możemy starać się o zarobek i załatwiać I „PAN DAMAZY" DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 
interrsy pieniężne. Okres ten sprzyja także no- w b 4 
wym poczynaniom, podróżom i wo1·sku. Koło ponieważ przyszedł do domu piJ"any so otę 0 go.dz. -ej P0. po! . . dana będzie z 

• . . cyklu dla m!odz1ezy szkolnei kap1taln:i komedia 
godz. I I-ej dobrze jest rozpcczynać procesy, Ło' dź, 26 11·stopada. · sch · · k' uc·r s1· na Józefa Bł' „ k. p D " · · 
wno~ić prośby i podania i zawierać układy. 1 wyc1wszy s1e 1erę, rz I a ę \ . , :zu:is 1eg.o „ an . amazy w rezyseri1 
Działaja natomiast n :epomyślne wpływy dla (gr). - Małżonkowie Wasi! i :Emma niego Jozefa Leśmewsk1ego, ktory to arcydz .elo li-
spraw m :.jących związek z pocztą, kolei·ą, żeglu Pietruszczew, zamieszkali przy ulicy Nie~al bez wałki runął Pietruszczew teratu:y polskiej . wystawia z wielkim pietyz-. mem 1 ~tarann0śc : ą. 
gą i górn 'ctwem. Godziny obiadowe zapowia- Brzezińskiej 89, od dłuższego czasu nie na podłogę. Dokoła rozlala się !{rew. ( 
dają s i ę dobrze. nadaią się do zawierania zna- z'yl1' ze sobą w zgodz1'e, P1'etruszczew Ok • · · p· t s czew ude ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
jom -; ścl z osobami pici odmiennej ~ osobami azatO się, ze Ie ru z • -
wp!ywowemi. Między godz. 14-tą a godz. l7-tą bowiem coraz częściej zaglądał do kie- rzony obuchem siekiery, odniósł złama- D 'ś uk (Ogrodowa t8). • 
pomyślny obrót wezmą sprawy przyjazne i ser- liszka i w stanie godnym pożałowania nie kilku żeber oraz rany głowy. bieta"~1 szt a M. Trigera „Di;isiejsza ko-

cowt>; i est to także odpowiedni czas do nawią- przychodził wieczorami do domu. Lekarz pogotowia przewiózł go w 1 
zyw.rnia stosunków z prawn'kami oraz do kup- Na tern tle dochodziło ostatnio do stanie poważnym do szpitala św. Jó-1 JUTRO WIELKA REWJA MODY. 
na i sprzedaży domów i gruntów Następny 
okres przyniesie gorszy nastrój: działają ujemne straszliwych scen, aż wreszcie w dniu zefa. Już jutro, t. j. w środę, w „Tabarinie"" od-
wp!ywy dla stanu zdrowia i grożą wypadki wczorajszym, kiedy Pietruszczew za- Niedoszłą mężobójczynią zajęła się I będzie się Wielka Rewja Mody, na której zade-
śmierc · w najbliższej rodzinie. Do go:lz. 19-ei pomniał o swych przyrzeczeniach j policja monstrowane będą na_inowsze kreacje mody na 
n·e należy także załatwiać spraw, które powin- t • na.dchodzący sezon zimowy. znów się upi1, żona jego wpadła w szał R · odb d · · r ·r· od d 
ny pozostać w ukryclu ani pożyczać pieniędzy ew1a . ę zie s1ę na a1 ie go z. 5-8 
od kogoś lub komuś. Godz. 20-ta vrzyniesie za- l era~ na. dancingu od. godz. 10-ej wiecz do rana. 
interesowanie poezią. muzyką i rozrywkami i ·---· ·------- IMc;iedlki zademonstru1ą ostatnie nowości z dzie-
powodzenie towarzysk;e, Następne godziny sprzy Pewno~ć zdrowia -skarb to duiy , dzm'I'. mody .• a konferansjer w dowcipny sposób 
jaią nauce i sztuce. Kolo godz. 23-ei działają „OLLA"wiecznie Ci o~łuż ! Dr. H ZłOMkOlllSk~lb.ędzie. u~z;el.ał i;ad.~ubliczności, gdzie można 
ujemne wpływy dla wszelkich nowych paczy- med. 8 iB 'l się na1tame1 1 na1lep1e1 ubrać. 

· spec. chor. wencrycrn:vch, skórnych, 
6
Poza rewją mody odbędzie się przepojowy 

nanDz 'ecko dziś urodzone - nerwowe. złośliwe, włos1)1v i moczopłciowych I )fro„ram k' artystyczny a ~ przei:wach na oby-
o cha1 akterze zamkn iętym , powolne lecz bardzo p 6.-go. SJERP'.'IIA .~. tel. I 18~33. . b:r~,~:11 o~k~~~~r:rW;i:.7r:'f: będzie do tańca do-
dok!adne w pracy, amb"tne, nadaje się na sta- rzy1mu1e od 9-12 1 3-9 w medz. 11 Za wstęp na re · d ·· b d bi 
nowiska odpowiedzialne, drobiazgowe, nie po- święta od 9-lZ. żadne opłaty, WJę mo Y nie ę ą po erane 

siada pociągu do małżeństwa. 



l.K.P. roz Poe Pierwszy mecz zy n a o puhar im. ś.p. prezesa 
Landecka 

W niedzielę swą batalj• A mistrZOWSk~ Lódź, 26 listopada. 
~ '1 Odkładanie Jut kilkakratnie rozgrywki dtu· 

Lódż, 26 listopada. j dyskretne pytanie. nie i zespół drugi. I on przedstawiać się żynowe o puhar Im. ś. p. prezesa O~tona La.n· 
. R?ze~rane. przed. tygodniem ·spotka- _ O, napewno. Gdybyśmy mieli za- będzie wcale groźnie przyczern zadebju ! clecka ufundowany Pr.zez. lekarza ~wiązkowego 

111 e p1ęśc1arsk1e pomiędzy IKP a 0 1- · · k ń ć k „ j . 'd h ' . . p l dr. Zausmera doczeka1ą się, wreszcie w nadcho-
-· . . P z~a 1 miar me u o czy ampann mistrzow- t~ e .1uz w na c odzącą medzielę w a- . dzącą niedzielę początku. 

~kim So~ołem było 1edy~1e, I?rologicm skiej, to nie zgłaszalibyśmy naszej dru- b1amcach w meczu z zespolem Krusche- I Jako pierwsze odbędzie się w Tomaszowie 
00 właściwego .sezonu p1ęsciarskiego, żyny do mistrzostw. Zresztą myśl nie- endera. Skład drużyny na Pabianice u-1 spotkanie pomiędzy miejscową TPSJ a łódzką 
k.tóry kl.ub l.ódzk1 rozpoczyna w n.adcho- brania udziału w m1'strzost"'ach druz·y- st 1 st • t UJ' P · 1 t WIMĄ 

d 1 
„ a ony zo a1 nas ęp ąco: 001e a y, D 1· tk . t · . „ db ć 

a~ącą me zie ę m.eczen: o druz:ynowe nowych była u nas dokładnie rozpatry- Ch d 'k S'k k' K 1 k' B a sze spo ama z ei same1 sef!l o ywa 
mistrzostwo Polski z. mistrzowskim ze- wana przed ni'edawnym czasem i gdy . u Z(! ' 

1 )ors 1
• owa ~ws 1• . a~a- się będą w ciągu grudnia w zależności od wol-

l L L siak, Rencz, Durkowsk1, Woźmak1e· nych terminów jaklemi dySPonować będą kluhy 
spo em W?Wa ec~Ją. . postanowiliśmy wząći w nich udział to wicz II i Białecki. biorące udział w tych rozgrywkach. 

~potkame, zgodme z wymkami loso- wytrwamy napewno do końca. :~ 
wama od~ytego w. i: o.znani u„ rozegra- - A jakie są dalsze plany sekcji? Gd k I h 
ne zostame w Łodzi JUZ w dnm 1 grud- p d . 

1 
. t t h Y ta rozmawiamy o P anac Iła 

nia. - oza u z1a em w mis rzos wac najbliższą przyszłość na sali wre praca 
To też obecnie cała praca w IKP na- ~r~żynowych s.toc~yrny te~ s~ereg SJ?O~- pod kierownictwem Billy Smitha. Po 

Kantor wyznaczony 
na przedolimpijski obóz 

szermler:zy 
stawiona jest przedewszystkiem na kan towarzyskich ze wymierne .choc1az- pierwszorzędnie przeprowadzonej gim-
mecz n· d · 1 ć t · d by mecz ze stateczną Makab1 zakon- nastyce odbywają się sparrin~i. Przez W. dniu jutrzei~zY.~ row~zyna się w W~r-

. 1e zie ny, co pozna ez o razu na trakto ny J' . d . , 26 t . .· „ . k 1 . k.lk d b h szaw1e przedolimpiskn szer1merczy obóz tremn· 
trenmgu niezwykle licznie obsadzonym wa . uz ~a zien . s yczma llng przewua się po o ei i a . o ryc I gcwy na który wyznaczeni zostali nailepsi szer-
przez wszystkich niemal zawodników w Warszawie i Jeszcze kilka mnych. par, z których na uwagę zasługui.ą prze- ! mierze polscy. 
którzy w niedzielę bronić mają bar~ IPozatem duży nacisk kładziemy przede- dewszystkiem: Woźniakiewicz-Sikor- Z Łodzi na obóz desygnowany został przez 
mistrza Łodzi·. wszystkiem na projektowany turniej 1 ski, Spodenkiewicz - Leszczyński i .jesz kr,pitana związkowego Polskiego Związku Szer-IKP mierczego najlepszy łódzki szermierz Kantor, 

~ składzie tym i szczegółach spot- międ~ynarodowy, .który chcemy d~pro- c~~ kilka innych. Repr~ze?tanci zro który uczestniczyć, będzie w tym obozie w a:n:-
kama informuje nas właśnie energiczny !wadzić.do sk;it~u Jeszcze w roku ~ieżą- b1h bard.zo <lob.re 'Yrazeme: Zobaczymy uie szpadzistów. 
kierownik sekcji IKP p. Stanisław .Ejbich 7ym. N1ezalezme od ~alk pl~r~szeJ dru- SQ_pokazą w medzielę w rmgu. 
z którym mieliśmy okazję porozmawiać zyny, puszczamy tez w bóJ Jednocześ- \ Udział POIBkO\V 
w czasie wczorajszego treningu. t · · E · 

- Właśnie dzisiaj ustaliłem już de- Ui~lilll' · rli:~nlllllilllll!llllllllllill!llillll lii llli l llll!llHllHl\lllllllllllllllllllllhllllllllllllllillllllllllllllllllll!lllllllillliillll!llllllllllli1ll !!1!1111111111111!111 w reprezen ac11 uropy mepewny 
f. "t kl d · d · I . 1Wenzawa, 26 Listqpada. 
m1 ywny s a na me ztę njl. mecz z Udział bokserów polsk.ieh Chmielewskiego l 

lechją. w wadze rnuszej walczyć bę- p z p N . uchwa11·1 i·uz· Rotholca w meczu Europa ..... Ameryka nie jest 
dzie Bartniak, w koguciej miejsce osie- Jeszcze pewny. 
rocone przez Spodenkiewicza, który już • • • 8 · Mecz miał się odbyd w ~dn!u w Ameryce 
definitywnie wziąl rozbrat z tą katego- lecz prawdopodobne test, ie przeniesiony zosi.; 
rją i startować będzie W wadze piórko- jak pOdDieŚĆ poziom pfłk&rSłW8 pO)SkiegO nie do Europy i rozegruy po Olimpjadzie. 

j · · G b z d ·k t Gdyby do meczu doszło w ~dniu P. z. B. 
\\k'et ~akJmi~ ra. or· . awo m ć en, aci z- WARSZAWA, 26 lsltoPada. f 2) Zachowanie rozgrywek piłkarskich o ml· nie jest jeszcze zdecydowany czy pozwoli 1111 

o wie me rnoze za1mponowa swą or w poniedziałek wieczorem zarząd Polskiego. strzostwo. gdyż mistrzostwa są doskonałym tre- start Rotholca. Jest on w tej chwili - daleki 
mą, to jednak trenuje wytrwale, tak że Związku Piłki Nożnej rozpatrywał wnioski 1 u- ninglem dla piłkarzy. od swojej pelneJ formy, gdyż nie ma czasu na 
z zadania swego powinien wywiązać się · chwiały konferenc)I trenerów piłkarskich. Wnlo· 3) W sprawie udziału naszych piłkarzy w sysJematyczny trening spoWoclu służby wojsko-
zadawalająco. Dalej idą: Spodenkie- ski te przewlduJą: Olimpiadzie berllńskleJ, konferencJa opowlodzla- we1. • • • 
wlcz, Wotniakiewicz, Taborek i Chrnie- 1) Rozpoczęcie od stycznia roku 1936 w po· la się za przeprowadzeniem przedewszystklem 1 Co ~ ';..s~uż wwfkicz'! · ChChel!f1tii

0
•.d !0 

lewski.. Stahl, mimo że otrzymał przed szczególnych okręgach pracy nad ustaleniem sreregu spotkal'i treningowych. Dopiero w zależ· iz:aw:.sk• 1 e w-rl.:l' będzfe eia1 
1 

zie 

bll•ko dworna tygodni'ami' zwolnt'eiii·e ze składów reprezentacyl okręgowych, nadanie noścl od wyników, uzyskanych w tych spotka- skat Jod8,. s:!tchw~aclz pr"łożo:„cb:' uzy· 
'3 tym piłkarzom drogą speclalnego szkolenia leu· nlach I ewentualnie w czekaJących nas spotka· -• ' 

stołecznej Makabi nie kwapił się jakoś nolltego stylu gry, prz:vczem naJlepsl zawodnicy I nlach mlędzypal'istwow:vch, zapadnie ostateczna 
z podpisaniem zgłoszenia. Uczynił to będą wzięci pod uwagę przy ustaleniu składu decyzJa co do udziału Polski w ollmp!Jsklm tur- 1. PięlDIBrZB · fa.ł(,S•U 
właśnie przed chwilą, tak że i w tej wa- reprezentacU Polski. nleJu piłkarskim. 
dze jest już kwestia definitywnie roz- Zasadniczo malą być utworzone dwie repre· Oczywiście Polska wetmle udział w Olim· zabiera)ą Się do pracy 
wiązana No i w wadze ciężkieJ' repre- zentacie Polski: Jedna, składaląca się z grac'ty Pladzle Jedynie w tym wypadku, gdy forma na- Pięściarze ŁKS zabierają się na serio do 

• . . starszych, a druga - z graczy młodszych. la szych graczy PozwoU oczekiwać od nich pew· pracy. W nadchodzący piątek stoczy zespól czer 
zentować nas będzie Krenc. Wymk me- ostatnia rozgrywałaby spotkania międzynarodo- n1•ch sukcesów. . wonych spotkanie drużynowe z Oeyerem w sali 
czu jest trudny do przewidzenia, powin- we o charakterze nleoflcJalnym, Utworzenie re• Zarząd P. z. p. N. wnioski konferencłl trene- Oeyera. 
nlśmy jednak spotkanie wygrać .i zakwa pre:rentacyJ okręgowych ułatwi ogromnie pracęlrów zaakceptował I przekazał specJalneJ komlslll' W tydzień późnlel roiegra ŁKS drugie spot-
lifikować się do finału I kapitana związkowego, dzięki temu, że wszy- w składzie Inż. Kuchar, dr. Jerzy Michałowicz kamie droży.nowe, przyczem tym razem przeciw 

A h . . t · d' t scy gracze przewidywani do tych reprezentacyl I Inż. Merlltiskl opracowanie technicznych !>ZCZt'• niklem czerwonych bę<lzie WIMA. 
- czydc OkCl~ ~m razem O rw:a-

1 
będą szkoleni według Jednolitego dla całel Pol· gółów treningu I pracy. Pozatem przewidują jeszcze czerwoni w nal-

ją panowie o on ca. - rzucamy me- ski systemu gry. bliższe! przyszłości szerEg Innych sJ)()tk::ut 

Por. Artur Kasprzyk 
trener P. z. l'I. 

Przed sezonem 
cie: 1) okres kondycyjny (praca lefoia), sportu. 

narciarskim 
2) suchą zaprawę (przed opadem śnie· · Okres zaprawy sucli'ei (t. j. przed o.pa· 
gów) czyli ćwiczenia ujęte jut w pe· dem śniegu) obejmować winien codzien· 
wien systematycz.ny program, a które ną gimnastykę, marsze i wycieczki, cza· 
mail\ 1?a ~lu wzmocnien~e . organizmu, sami przeplatane lekkiemi podbiegami, 

Już nieduży ok:1res czasu dzieli nas stwa i wychowania fizycznego. Przy· 'ry'r~bteme wytrzy~ałośc1 1 przysp'?'so· naiprzód w terenie nizinnym, później pa· 
od chwili, gdy za.śnież.one pola i góry za- ! tłaczająca większość zabiera się do nart. b~enie na-s~ych płuc 1• serca ~o ~s1łku górkowa.tym, a ~reszcie górzystym. Ce· 
roją się tysiącami wdzięcznych narcia· 1 bez najmniejszego przygotowania. Na 1 z~mo~elfo 1 31 wła.łciwe ćwiczenia na.r· Iem wykształcenia mięśni ramion i ba.r· 
rek i zamaszystych narciarzy. \ kursa<:h narciarskich tak dla Początku· ctairs.lue na śniegu. ków, które mąszą być u nucia.rza silne, 

Nasuwa się pytanie, czy te niezliczo· jących jak i zaawansowanych ma się do Ze sportów letnich, przygotowują- dobrze jest chodzić na wycieczki z kij· 
ne rzesz.e pójdą należycie przygotowane I czynienia z mater}ałem fizycznie mal@, cych narciarza, zalecić można: wszelkie kami rtardarsikiemi i pracować w ma.r· 
do pokonania trudności, które nastręcza albo zupełnie niewyrobionym, niezaha.r· gry zespołowe (sia<tkówka, koszykówka, szu niemi jak przy jeździe na nartach. 
narciarstwo, czy zatroszczył się ktoś o towanym, ociężałym, nieZTęcznym, o szczypiórnia:k), lekko-atletykę (a więc: Odległości marszów i wycieczek mu· 
to, aby szeroki ~ół narciarzy skier o- niesprawnie działających stawach o I biegi średnie i długie, taik leśne iak i na· szą. być w każdym ty}!odniu zaprawy 
wać na tory racjonalnego uprawiania sztywnych i mało wytrzymałych mięś- 1 przełaj, rzuty, skoki, wzwyt i wd~l tak zwiększane celem łtstopniowania wysił· 
tego pięknego sportu bez uszczerbku niach i o nikłej stosunkowo wydajności 

1

. z rozbieiu jaJk i z miejsca i wszelkiego ków. Przykładowo treninJ! marszowy 
dla zdrowia. · narządów oddychania i krątenia. rodzaju marsze) da.lei pływanie. wioślar· w czasie całego okresu przygo•towania 

. Z prz.y~rością stwierdzić .wY'Pada, ~e Krót~o u nas stosunkowo ti:waią,cy slwo: te1;1is,, ~ końcu turystykę tak gór· si~ p~zedsezon~wef:!o, tr~ające~::> mniej 
na,1bardz1e1 powołane czynntkt do dziś sezon zimowy (dwa do trzech miesięcy) ską 1ak 1 nmnną. więc~J 4 .- 6·ctu tygodni będzie przed· 
dnia tę ta.k ważną sprawę traktują po kończy się u większości kilkunasfoma w Jut rzeczą obojętną, którą z tych stawia~ się następu1ąco: w pierwszym 
macoszemu, ba~dzo duty procent adep· najlepszym razie bytnościami na de- gałęzi każdy z nas uprawia w sezonie tygodniu do 8-miu kim., w dt·uJ!im do 
łów sportu narciarskie~o nie zdaje sobie skach. Wszysc;y w tym krótkim c~asie letnim, zalety to od niu~zesto upodoba- 12-tu kim„ w trzecim do 15-tu klm., w 
należycie sprawy z korzyści przyg1„to- wykonują kooosa.lny wysiłek i wystawia· nia i zamiłowania. W1 ka.tdvm razie ma czwi:rtym do 18-tu kim. i t. d., w zależ
wania się przedsezonowel!o i zaprawa ją organizm nieprzygotowany n.a ba.rdzo to duży wpływ na naszą sprawność oso· n~i ~ rozporządzalne!!o wolnego cza
narciarska naiprawdę do dziś dnia nie niebezpieczną próbę wytrzymałości i bistą, gdyż bezczynna pod względem su 1 świeżości. W każdvm razie jeden 
zajmuje przysługująceJ!o jej stanowiska przystosowania. Wszyscy ci popełniają sportowym prz.erwa letnia, trwająca u mair~z względnie wycieczka co tydzień 
w ogólnem wychowaniu fizycznem. A zbrodnię wobec siebie i wobec tak ulu· nas trochę za dłuJ!o z powodu krótkiego mu.si być odbyta. Gdy nie mamy czasu 
przecież żywiołowy wprost rozwr'lj tej bionego sportu1 jakim jest n-a.rciarstwo, okresu zimy w konsekwencji wpływa W: innych dniach może być z powodze· 
gałęzi sportu w osfatnich latach, zdoby· uprawiając je bez uprzednie!lo przygoto· na zmniejszenie sprawności serca, gib- mem odbyta w niedzielę. 
wa,jącei sobie z roku na rok dziesiątki ty· wania organizmu, wytrzymałości układu kości i elastyczności stawów i rzeżkości . T.rochę odmien.nie.j oczywiście będzie 
sięcy nowych zapafonych zwolenników, mięśniowego, serca, płuc i sha:rmonizo· mięśni. się p~zedsławiała za.prawa sucha za· 
~ ... ')'maga inneJ!o ustosunkowania się do wania tych funkcyj z układem nerwo· Każdy narciacz bowiem, bez wzglę· wodni~a narciarza. Tu ćwiczenia odby· 
tej sprawy, zwłaszcza, że ze wzrostem wym, bez zahartowania i uodpo.rnienia du na to czy zamierza uprawiać zawcxi· wać ~tę muszą proJ!ramowo i systema
liczby narciany w zastraszający sposób 1 ciała na z.mianę temperatury, idąc na niczo narciarstwo, czy amatorsko, po- ty.cz.nie, a natężenie wysiłku będzie o 
wzrasta liczba nieszczęśliwych wypad· pierwszy śnieg w pełnym ekwipunku 

1 

winien się stanć o rzeźkość i dzielność wiele większ.e. Prócz ćwiczeń, które 
ków. narciarskim zupełnie nieprzygotowani. cielesną zw. przez sportowców krótko przed chwilą (wyżej) omówiłem więcej 

Celem mojego artykułu jest zazna· Narciarstwo wedłuJ! ze!tawienia in· „formą". Przez formę rozumie się wy· manzów przeplatanych bie}!ami i odle-
1jomienie zainteresowanych zadaniami, tensywności wysiłku ne.leży do gałęzi robienie takiego stanu cielesnego, w któ głości tych, iak również wycieczek będą 
jakie spełnia zaprawa narciarska, jaki sportów najintensywniejszych i z tej ra-,rym każdy narząd nietylko jest zdrów, zale~ały od tego, do jakich konkurencyj 
jest cel, znaczenie przedewszystkiem cji wymaga wielostronnego wyrobienia '.I-le podlej!a ścisłej kontroli swiadomości na~ctar~ z~wodnik si~ przygotuje. Przy· 
dla narciarzv amatorów t. zw. zaav1an- ~portowego . 1 posłuszny jest woli. Stan taki daje się gotowu1; się do dłu~tch bie~ów, musi 
sowanych, czem iest dla początkujący::h, Aby scharakteryzować naszą w tym i osiągnąć przez ciągłe ćwiczenia, co jest odbywac dłuższe marsze i wycieczki do 
czem wreszcie dla z·awodników i jaką kierunku pracę należy podzielić sobie i głównym celem nasze~o czynne~o upra· krótkich marsze krófsze. ' 
rolę spełnia w ogólnym rozwoju nucia·r- 1 całą za,pra.wę ne. trzy części, a mia.nowi· jwłu:Ua wybranej przez nas ' gałęzi~ (Dalszy ciąg nastąpi). 
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JfUr~ 
·mie hnij się 

Pan Florjan przybył w odwiedziny do &'łłe· 
go przyjaciela, został na kolacji, wypił herbatę, 
skonsumował wszystkie owoce, a mimo to nie 
zdradzał jeszcze zamiaru udania się do domu, 

Wreszcie po północy pan Florjan wstaje. 
Gosr·odarz westchnął z ulgą •.• 

- Nie, nie .•• - powstrzymuje go pan Flor
ian. - Nlech mnie pan nie odprowadza na ko
ryfa;·z ..• Poco ma się pan fatygować ••• 

- Co to za fatyga? - wyrywa się urado
wanemu gospodarzowi. - Dla mnie to jest przy
iemność!.„ 

•• „ 
W kawiarni podchodzi do Alojzego jakiś typ 

t zapytuje zdenerwowanym głosem: 
- Czy to pan twierdził o mnie, że wyglą

dam jak małpa??.„ 
Alojzy przygląda mu się uważnie i odpo

wiada: 
- Nie.„ O panu tego nie mówiłem„. Zamie

niłem pana poprostu z pewnym jegomościem, 
który jest do pana podobny Jak dwie krople 
wod')'.„ 

•• ... 
Rzecz dzieje się w jednej ze szkół londyń

sli:ich. Lekcja łaciny, 
- Smith! - zwraca się nauczyciel do ucz

nia. - Dlaczego nie przygotowałeś na .dziś Ce
zara ?.„ 

- Panie profesorze - odpowiad·a chłopłee
pozwolę sobie zwrócić uwagę że już obowiązu
ją sankcje przeciwko .Włocho'm! 

M. 
Pewien lekarz amerykąński ożenił się ze 

swą 18-letnią pacjentką, jednakże po ślubie oka
zało się, że lekarz ów był Już dwukrotnie żo. 
naty, czyli że był trigamistą, gdyż poprzednie 
jego dwie żony jeszcze żyły i lekarz nie roz
wiódł się z niemi. 

Sprawa, oczywiście, oparła słę o sąd. 
- Co pan ma do powiedzenia na swe uspra

wiedliwienie?.„ - zwraca się doń sędzia. 
- Uważam, że festem niewinny... - odpo

wiada oskarżony lekarz. 
- Niewinny?„. W jaki sposób?.„ 

- Zaraz- to wytłumaczę' wysokiemu sądo- l 
wł.„ Co do -pierwszego małżeństwa nikt chyba 
nie ma do mnie pretensyj„, Było ono zgodne 
z prawem.„ Drugie moje małżeństwo było nie
ważne, gdyż zawarłem je, gdy byłem Jeszcze żo
naty z pierwszą moją żoną.„ W: międzyczasie 
jednak pierwsza moja łona Już umarła, drugiej 
zaś nie można liczyć, ponieważ Jak zaznaczy
łem, małżeństwo z nią było nie~ażne„. Wobec j 
tego trzecie moje małżeństwo jest prawo
mocne!-
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Z pola walki w Abisynii 

Włosi transportują amunicję na wie·lbłądach. 
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Pogrzeb admirała Jellicoe 

~r. 830 

Rodzina cesarza l\biSYAił 

Cesarz Haile Selassłe, Jego małfonł(a· I ' 
córka w otoczeniu dworu asystują ur& . 
czystościom inauguracyjnym ·. lazaretu 
abisyńskiego Czerwonego Krzyża, zor· 
ganizowanego przez księżniczki krwi I 

damy abisyńskie. ___ _:_ -

ieś rodzinna z romskiego 

Kościołeł( parafialny w Strawczynie, 
rodzinnej wsi Stefana Żeromskłeizo. w 
którym byJ chrzczony przyszły wielki 

·pisarz. - · ----

Zwłoki zmarłego pierwszego admirała floty bry,tyiskiei Jellicoe, ustawiono w 
trumnie w opactwie Westminster. Wartę przy trumnie, w myśl tradycji, trzy
mali marynarze z opuszczonemł głowami I karabinami skierowanemi lufami 

do ziemi. . : 1 

Codzienna nowelka „Expressu". ret postanowił zattelefonować do głównei dziś o świcie znalazłem ~o w szpitalu. 
komendy policji. Żona w nocy zraniła !!o sztyletem. 1181opo4g 

00
„._elni• ~0 Okazało się, że połączenie teldoni- Na.czelnik Blasco Minaret nawet go „ B .a.,-., „ czne jest uszkodzone. Wysłał wówczas nie słuchał. 

woźnej!o, by odszukał Pereza. Przegląctał uważnie do1kumenty i do~ 
Blasoc;> Minaret, naczelnik wydziału Biasco Mina.ret nacisnął dzwonek. Woźny Wll."ócił po paru godzinach, szedł do wniosku, że wszystkich nie hę· 

aidministraicyjnego minisfarstwa spraw Zjawił się jeden z urzędników. oświadczaiąc, że Perez znikł w tajemni- dzie mógł wydać pirezeso:wi. 
wewnętrzn-y;ch jednego z państw połud- - ~roszę naAychmiaSft przynieść czy sposób. Ani w komendzie po.licji, ani Duaregowie byli również ludźmi baT· 
niowo - amerykańskich, zawzięcie dłu- wszys·tkie doikulffienty, doitycząc.e sporu w mieszkaniu nie wiedzian·O, gdzie oo dzo wpływo1~mi. Niektóre paipiery mo
bał w zębie . p~eze~a Amane~a z Dua.r~am1 - po· się zna.jduje. głyby ich skompromitować. A kto wie, 

Nagle uchyliły się drzWi gabinetu i wiedział na.czel~~· . . J Zdenerwowany na,czełnik wysłał do czy wówczais Blasco Minareto·wi nie 
ttkaiZał się w nich woźny. . - To memożliwe, i>ame naczelniku- komendy policji za,stępcę Pereza Digna· groziłaby dymisja? 

- Czego? - wa,rknął naczelnik. odparł urzędnik - Dokumenty, do ty- rosa. ' - Czy pan wientuje się w tej spr a-
. - Przyszedł pan prezes sądu Am.a- czące tej spirawy, znaidowały się w biur- Dignaros był namiętnym zwole.n_ni- wie? -. spytał Forza. . . 

nez. ku referenta Manilisa. Manilis zosfal kiem -.vyścigów koin.nych. Gdy po dr.adze 1 - Nie - O'dparł mu - Sądzę, ze Di-
. Preze.s Amanez bvł bardzo w:pływo- przed dwoma tyg·odniami zastrzefony \~ot.kał 'kilku znajomych, zapomniał 0 ; gnaros zna tę sprawę. . _ . . . 
wą osobisfością. Nic więc dziwnego, że przez nieznanych spra:wców. Wszysitkie poleceniu i udał się z nimi na wyścigi. • - ,Wobe~ tel!o będziemy musieli 
Blasco Minaret natychmiast przestał dłu- papieiry, które znajdowały się w je~ Prezes Amainez telefonował co kilka c~ekac na mego - We1słchnął na.czel-
ba.ć w z<>.bie i podniósł się z krzesła. b" k ł d d o c1·1· ńło"-v d · d · l "k mk ... mr u, przes ano o ysp zy 6 • • go· zm •O meszczęsnego nacze m a. 'n· ń · . 'ł . 

- Prosić! Prosić! - zawofał nej komendy po.licji. J . . , 'd i5naros z1aw1 się dopiero po po1 
Po chwili prezes Amanez wkroczył l k -;- eszcze me mam. paipierow -: 0 • łudniu. - ' 

d b . b ł b d - Przykra sprawa - rzekł nacze ni p.ow1adał mu Bla. sco Mmair·et za kazd,.ym.. Okazało s1"ę, 1'e.dnak, 7.·.e n"tńdy ni"e o-o ga, inetu. Przywitanie Y 0 air ·zo Blasco Mina,ret, zwracaiąc się do pre- T k d "' serdeczne. raz~ - · ~ wma . omen ,Y P0111C;lt. glądał tych papierów i nie mó_gł zadecy-
- Panie naczelniku - ro,zpoczął zesa sądu. - Będziemv musieli skoimuni- Wszy~cy mm urzędnicy, pame prezesie, dować, które z nich mogą być wydane 

d ł b k . f eJ kować się z policją. Niestety, wydaje mi p.racu1ą na.cl tą sp.rawą. • . pre.zesowi' sądu. prez.es są u, siadając w ~ ę o 1m ot u · d · · d · t ł J._ ·' 

S 1 b J k się, że z1ś me u a się ego za aL wie. Gdy D1gnaros .w dalszym ciągu 111.01 Jedyny cz„'""'·vi'e·k, kto· rv znał spra"·ę, - prawa jest ściś e oso ista. a panu Prześlę p•anu jutro do~urnenty. ł Bl M t ł ł ń d i ·v-. " 
za.pewne wiadomo, pomiędzy moją rodzi- T d k ł A wrahca · 'i~cdo. marhe .wvs a w e.t°' zi· Perez, nie zjawiał się w dalszym ciągu. 
ną, a Duaregami trwa spór majątkowy. - ru no - mru ną prezes ma· n.aic popom mow-yc }ego zas ępcę, Dopiero po dwuch dni.at:h powrócił 
Ta historia ciągnie się już od 100 lat. nez. Fona. do biura. 
Postanowiłem obecnie doiść z nimi do Po paru chwilach opuścił ~abinet. _ N_acz;.ilnik cze:ka~ cie_rpliwie do godzi· Okazało się, że pnez r,ały czas bawił 
porozumienia. Potrzebne mi są doku- - Pójdzie pan natychmiast do ko- ny piąte1 po połudmu. na polowaniu. 
menty, które znajdują się w pańskim wy- mendy policji - powiedział naczelnik .A!1~ Pere~, ani Di~na.ros, ani Fo.rz nie Naczelnik nie czynił ;nu żadnych 
dziale. Jak stwie1rdziłem, prze·słano je Blasco Minaret, zwracając się do Pere· wroc1h .do biura.. wyrzutów. Mógł przecież wrócić jeszcze 
do pańskiej dyspo~ycji przed dwoma za, pełniące~o funkcję zabite~o Manili- Dopiero naza1utrz rano zjawił się później. 
miesiąc·ami. ·sa. - Musi pan koniecznie o.dszukać pa- Forz. Gdy Blascod Minaret zatelefonował · 

- Ależ panie prezesie - zawołał piery, dmyczące .zatargu prezes.a Arna· W ręku trzymał teczkę z dokumen· do prezesa sądu, by mu ~akomuniko-
BlC11sco Minaret - to ies1: drobnostka! neza z Duarej!ami. tarni. wać, że już może wydać papfory, otrzy· 
Pan się zupełnie niepotrzebnie fatygo· Perez skłonił się i wyszedł. To bvła ciężka sprawa - tłumaczył mał odpowiedź: 
wał. Mógł pan tylko zatelefonować„. Tego dnia nie zjawił się już w urzę- się - Urzędnik policyjny, który prze· 11 

- Pan prezes Amanez dziś rano zói-
- Pragnę tę sprawę szybko załatwić. Idzie. • chowywał paipiery, miał wczoraj slub. nął w pojedynku z młodym Duarel!ieU:. 

D_ziś jeszcze potrze~ne są mi w~~ystkie Gdv nazaiutrz rano r?wnież nie p~zy· Tylko on mógł mi wydać dokumenty. Dol. 
papie.ry. Wolałem · więc sarm przy1sc. • szedł do pracy, naczelmk Bla.sec Mma- Szukale~- ~~-w c·ałe~--~ieście. Doipiero 
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